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Przed paru dniami w artykule ..Bia­
łorusini a b o k  mniejszościowy" staraliśmy 
się poddać kc ytyce ze stanowiska biało­
ruskiego interesu narodowego politykę 
c  ganizacyj białoruskich, wchodzących w 
ss ład  tego blonu. Wykazy* a iśmy, 'z- łą- 
czeiie  interesów narodu białoruskiego z 
interesami uarodoweml niemitckieroi i ży 
dowskiemi, przynoszą zarazem i konitcz 
ność wzajemnej obostrzonej walki z ży­
wiołami poIsKiemi. Wykazywaliśmy, że 
miedzy kwestją ukraińską lub białoruską, 
a niemiecką i żydowską są tak duże róż­
nice, źe żadną m iarą nie m ożna je t rak to ­
wać w jednej płaszczyźnie.

bezwzględna walka z polskością o  ile 
n ea ie ie  stosunkowo szkodzi interesom 
narodowym niemieckim lub żydowskim, o 
tyle n u ż e  sie odb.ć tragicznie na młodym 
ruchu bi n r u  k<m lub ukraińskim. Prze­
paść, kióra sie rozwarta przed stosunkowo 
niedawnym czasem r t ię iz y  społeczeństw e-P 
polskiem a białor ;skfetr>, polityka buk.J 
mniejszościowego rie  zapełni napswno.

P.zachodząc zkolei do stanowiska 
białoruskich organizacyj radykalnych stwier­
dziliśmy, że płaszczyzna socjalno-społeczna, 
na której opierają one swój progra n wy 
borczy, jest bardziej konsekwentna i logicz­
na. Jednak organizacje te, jako partie szcze­
rze białoruskie, m uszą na swój progi am 
spojrzeć nietylko ze stanowiska W3lk soc­
jalnych. Nie mogą one upośledzać w ten 
sposób swych interesów narodowych.

Powstaje pytanie, czy dzisiejsze ża­
rnie zenia białoruskLh raćykzłó v nie są 
sprzeczne z ostatecznemi ctl*mi polityki 
ogólno białoruskie'?

Na walkę w płłszczyźoie socjalnej 
może pozwolić sobie naród, mjjący ugrun­
towane podstawy egzystencji 'Oczywiście 
posiadając własną państwowość.

Jeśli ch jdzi o odrodzeńczy ruch bia 
łoruski, to zaanym z tych wymogów en  
nie odpowiada. Uświadomienie białoruskie 
w mabac h wprawdzie wykazuje bardzo du­
ży postęp  w ciągu ostatnich pięciu lat, ale 
na tern budować jeszcze trudno Muszą 
zostać stworzone kadry inteligencji biało­
ruskiej, młodych i ideowych sił do pracy 
codziennej o  lepsze jutro O tóż  tych sił 
ruch białoruski posiada w stosunku do li­
czebności mas włościańskich stanowczo za 
mało. Zresztą i ta nieliczna garstka znaj 
óuie się w nader op ł  kanem położeniu 
albo tułając się zagranicą, albo z trudem 
zdobywając kawałek chleba. Pozbawieni 
p o s .d  rządowjch, uciskani przez organy 
administracji, traktowani nadzwyczaj p o ­
dejrzliwie przez władze bezpieczeństwa, nie­
dobitki inteligencji białoruskiej stwarza,ą 
liczne grona „bez rob tnych inteligentów*', 
jak wiadomo klasę pod każdym względem 
upośledzoną.

Szkolnictwo białoruskie powszechne 
prawie że me istnieje, jeśli nie liczyć sieci 
tajnych szkól białoruskich. Średnie istnieje 
wpran dzie w postaci paru gimnazjów, ale, 
pozbaw ione jakiejkolwiek pomocy pań­
stwowej, też z trudem może u persć  się z 
niedostatkiem w codziennej pracy. Oczy­
wiście ten stan musi się odbić ujemnie na 
O gólnym  poziomce wiedzy. Setrinarjów na- 
uczycie'skich białoruskica nie m a wcale i 
gdyby, (co wydaje się dziś słabo możliwe), 
rząd zechciał wprowadzić w życie ustawę 
językową, to  powstaje poważna kwestja 
obsadzenia kadr białoruskiego nauczyciel­
stwa powsieennego

Nie będziemy podnosili innych bolą­
czek w ruchu narodowym białoruskim, 
gdyż są  one aż nazbyt dobrze znane.

W wyniku takiego stanu rzeczy każ­
da uczciwa i szczerze białoruska organiza­
cja polityczna musi na czoło swych dążeń 
wysunąć konkretne, a bardzo ważne żąda­
nia w dziedzinie rozwoju kultury i życia 
gospodarczego białoruskiego

Tymczasem jedne z organizacyj po­
szły pod komendę bioku mniejszościowe­
go, zgadzając się, by głosami siermiężnych 
m as  włościańskich dostarczyć kapitalistom 
żydowskim i niemieckim m andatów  do 
Seimu, inne znów udały się na śliską dro­

gę walk o id ały socjalne, które bardzo 
fa t* o  m ogą ich doprowadzić pod kom en­
dę wschodniego sąsikdz. Musimy bowiem 
jeszcze zwrócić uwagę na to, że ladykelna 
b Hromada podczas swego hgalnego  ist­
nienia trw a ła  w ścisłetn porozum  leniu z 
N iezależną P ariją  Chłopską, której kon­
takt z komunistami' został prawie ze udo 
Wudniony. Ponieważ n  d y k a lu a  pras i bia­
łoruska nawet P P. S. nazywa „agenta 
mi polskicgu kapitalizmu I prowokatorów 
pośród polskich mus pracujących" (Prawa  
Pracy Nr. 5) więc nietrudno przewidzieć, 
że zalecany przez tę prasę związek jedno­
litego frontu mas pracujących w Polsce 
ber. różnfcy narodowości idzie jeszcze b ar­
dziej na lewo.

Powstaje jednak pytanie, czy w inte­
resie narodu białoruskiego jest dziś pusz­
czenie się jego najwybitniejszych przedsta­
wicieli na niebezpieczne pole miąJzTnaro- 
dowych rewolueyj.

Mamy wrażenie, że nie.
Naród białoruski dziś jeszcze jest zbyt 

ubogi i słaby, by mógł sobie pozwol.ć na 
tak ryzykowny krok.

Prawdziwymi pracownikami w b.dlc- 
ruskim ruchu ourcdzeńczym są dziś tylico 
ci, którzy usiłują być szczerymi pracowni­
kami na niwie kulturalno-oświatowej, dążą­
cymi do pozytywnej codziennej pracy dla 
n sroau  i cna wsi białoruskiej.

To znaczenie codziennej pozytywnej 
pracy dostaie zr,!e swego czasu umiał oce- 
n ć dyr. Radosław Ostrowski i p. Broni­
sław Taraszkiewicz, którzy pom im o konie* 
czności brania wybitnego udziału w polity­
ce, nawoływali stale młodzież do pracy 
pozytywnej, w pierwszym rzędzie kulturalno- 
oświatowe! wśród mas białoruskich.

Jeśli dziś radykalne grupy białoruskie 
wyrzekną się swych ideałów białoruskich, 
jako Gi-udny-c. aążeń narodowych, to  nie­
wątpliwie przyniosą tern szkoaę naredowi 
białoruskiemu. Potwierdzą cu c  swym kro  
kiem tezę tak bardzo rozpowszechnioną w 
społeczeństwie pclskiem, że Ideały białoru­
skie są tylko przykrywką, pod Którą ukry­
wa s>ę zupełnie inne oblicze.

I podobnież jak polityka ugrupowań, 
wiążących swe losy z losami bloku mniej 
szościowego nic pozytyw nego narodowi bia­
łoruskiemu nie przyniesie, podobnież i dro­
ga, po której zaczynają  iść organizacje 
radyKalne, też  nic dobrego tem u narodowi 
m e wróży. W ogólnym chórze przedwybor­
czych haseł białoruskich brak dziś jedynie  
s łusznego) koniecznego: brak głosu uświa­
domionego Białorusina, idącego do swych  
ideałów narodowych bez żaanego u prze­
dzenia narodowościowego lub społecznego, 
bez żadnych h isteryj politycznych. N ie wi 
dać dziś żadnej g rupy, któraby reprezen­
tow ała interesy b :ałorasKie szeroko po jęte  
i niezależne. 1 tu jest może największe tra- 
gedja di s ejszych stosunków białoruskich.

5 .  W.

Zjazd rsktorow w Wilnie.
Ja k  się dowiadujemy z Uniwersytetu w 

dniu dcislej zym przybywają do_ Wilna J M 
rektorzy wszystkich szKół akadem i kich w Tol- 
s te  na zjazd który i r s  obradować nad zasadni- 
c/em i kwestjaml organizacji szaó ł  akade-  
mkkkh.

M t r j t f l a c i a  Gdyni.
(Tolofon od w i  km. n W ars* owy).

W tych dniach uruchomiona została 
w Gdvni elektrownia portowa, zapewniają­
ca ene gję elektryczną dla obydwóch k ra ­
nów portowych równocześnie, dzięki czemu 
należy liczyć na dalszy wzrost przeładunku 
węgL w Gdyni. Przy nadbrzeżu basenu 
wewnętrznego uruchom iono mniejs e dźwi­
gi, przy pomocy których ładuje się głów 
nie cement i drzewo.

i* piżmo w Q«tet

Sprawa wileńska Jest załatwiona.
Tak oświadczono urzędowo Waldemar^sowii w Paryżu.

.I lustrow any Kurjer Codzienny" donosi: Upizejme przyję.ie Waldcmaias* przez 
n ą d  francuski, ob ad u Brianga i posłuchanie u p r u .  D oum ergue‘a i Poiucarego o 
darzyło snać litewskiego pr*mjera, o  ccem śwlaaczy zsany  już czytehiwon .1 K. C." 
wywiad jego, udzielony t ra s ie  paryskiej, w którym zamieścił kilka niepokojących zdzń. 
Jak  wiadomo,W ildemaras powiedział,ż« Niemcy nia zgodzą się. aby od Rosji oddzielał jc 
kraj silniwjszy od Utwy 1 że on  (to jest Waldemaras) uważa, iż rezolucja Rady Ligi w 
sprawie zakończenia stanu wojennego otwiera sprawę niemiecką, zmuszrjąc Polskę do 
uczynienia Litwie konkretnej propozycji w tym przedmiocie.

Ten wywiad wywarł w paryskim świecie politycznym fatalue wrażenie „T em ps“ i 
„ J tu .n a l  des D tb a ts“ zapiote*t*waly ostro  przeciw takiij interpretacji Dziś zaproszo­
no Waldemarasa na Q ja i  d‘G .s .  y (francuskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych. — 
R ii. ) i oświadczono mu ze strony miarodajnej, iż fakt, i e  Liga pozwoliła Litwie na 
podtrzymanie jej zastrzeżeń, nie czkacza bynajmniej, aby zamierzano wznawiać na te 
renie międzynarodowym. iaz załatwioną j i l  spiawą wileńską

Waldemaras opwśijf Paryż, udając cię przez Berlin do Kowna.

Legenda Marszałka Piłsudskiego w Genewie.
BERLIN, 10.A li (P ał)- „Vorwaerts“ oświadcza dzisiaj w specjalnym  artykule, 

ze inicjatywa m inistra Stresem anna, wvraźaiąca s ię  w liście jego  do przewodnicką 
cego  Rady Ligi p. C zen g-L ch  nie zaw ierała ża o m g u  ostrza sk ierow anego p rze­
ciw ko M arszalkowi P iłsudsk iem u o którym w szyscy sądzą, że p o zo sta w a ł zdała  
od tych nieodpow iednich ko.t.entarzy prasow ych Kro* min. Strescmanria miał, 
jaK stwierdza dziennik, nastąpić w całkow item  porozum ien iu  z Chamberlainem  
i Briaodcm , któray m ieli rzekom o dopatrywać się rów nież aagrozenia autorytetu  
Ligi N arodów  w tej „ legen d zie Piłsudskiego", szerzon ej z G enew y przez dzienni­
karzy m ię j z > narodoi y*n N aw et Briand, juk stw ierdza V rwaerls, mla? przed  
twoim  w yjazdem  z G enew y wyrazić się  bardzo ostro do dziennikarzy francuskich  
o tych g łosach  praay, a szczególniej m iał p otęp ić jakąś karykaturę w  „Matin", k tó­
ra pr/cd&trwia P iłsud sk iego  jako olbrzym a, trzym ającego W aldemarasa ta  sp o ­
denki w powietrzu, a obok  stojących bezradnie I w p odziw ie Brianda, Strese­
m anna i Chamberlaina. >

Niebezpieczeństwo polsko-litewskie w imagi* 
nacji Sowietów.

MOSKWA, 16X11 (P at). Prasa sow iecka nie przestaje zajm ow ać się  kwestją  
polsko-litew ską. W spraw ie taj Izwiestja piszą, żs  ostrze polityki polsk ie) jest na­
dal sk ierow an e przeciw ko Litw ie, a n ieb ezp ieczeń stw o  jest tern groźniejsze, że  
w p ły w o w e sfery europejskie popierają politykę polską. Polem izując z  ośw iadczę  
tiiem zawarte m w kom unikacie biura Wolffa, iż delegaci n iem ieccy zadow olen i są 
z genew sk iego  rozw ięza  ..a konfliktu p o lsk o  litew skiego, izwiestja dają do zrozu ­
m ienia, Iż N em cv m ogą być zadow olone, gdyż im choózi o  za łatw ien ie spraw y  
ty lso  na pew ien  czas (s  owa: .n a  pew ien  czas" redakcja lzw iestij daje rot s trze lo ­
nym drukiem ). Rosji sow ieck iej chodzi o  roztrzygm ęcle na zaw sze

Przewodniczący Okr. Komisy) Wyborcz. 
ziem połn.-wschodnich,

Generalny koroisa i »  wyborczy ns 
wniosek prezesa Sądu Apelacyjnego w Wil­
nie zamianował przewodniczącymi O krę­
gowych Komisyj Wyborczych ziem pó ł­
nocno-wschodnich następujących sędziów.

Okręg nr 00 (Pińsk) pizewodniczący 
Jan  Reutt, sędzia S Okr., zastępca Adam 
Nahujewski, sędzia S. Okr.

Okięg nr 61 (Nowogródek) przewód 
niczący Marjan Parfjanowicz, sędzia S Okr., 
zastępca Henryk Narkiewicz Jodko, sędzia

S. Okr.
O kręg n r  62 (Lida) przewodniczący 

Eugenjusz Łowicz Barański, sędzia pokoju, 
zastępca Wojciech Szcząsnowicz, sędzia 
Dokoju zap

Okięg n r  63 (Wilno) przewodniczący 
Władysław Dmochowski, sędzia S Apel., 
zastępca Wacław We 'Łowicz.

Okręg ni o4 (Swięciany) przewodni­
czący Jan (Haszewicz, sędzia pokoju, za­
stępca Lubomir Kuchclński.

Lista bloku wyborczego mniejszości.
t TY.w/u.iew od ołusuoge korespondenta t  Wannowy).

Dnia 15 i 16 b. m. zakończyli swe obiaay 
przedstawiciele mniejszości narodowych w Pol­
sce: Żydzi, Ukraińcy, Białorusini, Niemcy i Litwi­

ni, k tóizy postanowili zgłosić do generalnego 
komisarza wyborczego wspólną listę wyborczą i 
rozpocząć prace przygotowawcze pizedwyborcze.

QUEBBC 10 XII (Pat.). Według ostaLnich 
obliczeń liczba zabitych w czasie pożai. w z»- 
kładzie dziecinnym 'ięga 37 osób. Dotychczas 
brak wiadomość o 17 dzieeach, poszukiwania 
których trwają nadal

Metropolita Dyontzy kandyduje na po&ła?
(Telafoneai oa własnego korespondenta  c  Warszawy).

Gazeta rosyjska *Za Swobodu" donosi, że na konferencji u metropolity Dioni­
zego ustalono, że duchowni prawosławni mogą się łączyć z um iarkewanem i ug ru p o ­
waniami białorusińskiemi i ukraińskiemi dla tworzenia wspólnego bloku. Na pierw- 
szem miejscu tej listy maffgurow«ć m etropolita  Djonizy.

Tarnowskie za senatorem bojką.
TARNÓW. 16. XU. (Pat). Wceoraj odbyło się w sali Rady Powiatowej zebranie 

wójtów powiatu tarnowskiego, w którem wzięło udział 80 naczelników gmin. Na ze­
branie przybył s rn a to r  Bojko, ażeby podziękować tamtejszym chłonom  za zaufanie 
jakiem go darzyli powierzając mu godność senatorzką oraz wielokrotnie poselską Przy 
tej sposobności senator B >jko wyjaśnił powody swego wystąpienia z Pi-sta . Naczelni­
cy gmin zgotowali senutorowi Bojce seideczne przyjęcie Zebranie wójtów zakończył* 
się entuzjastyczną owacją na rzecz p. Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka P i ł  
sudskiugo.

Cofnięcie konfiskaty odezwy ,,Wyz- 
wolenia“.

(T e lm o n o m  o d  w ła a o o g e  a o ro opo ttdon ta  s  W a rsza w y ).

Wczoraj zgłosili się do min. Składkowskiago przedstawiciele Wyzwolenia b. pos. 
Bagiński i b. sen Kalinowski i złożyli protest przeciwko konfiskacie odezwy. Min. 
Sitładkowskl nie z ta lazi  podstaw du konfiskaty i polecił ją cofnąć.

P o  tej konferencji ci sami przedstawiciele Wyzwolenia zaprotestowali przeciwko 
odmówienia pozwoleala na zebrania przedwyborcza stronnictwa w Postawach i Wilnie. 
Min. Składkowiki oświaaczył, że sprawę tę zbada, podkreślając jednoc^śn le ,  że w 
chwili obecnej jak* w okresie przedwyborczym nie są wymagane pozwolenia na jakie­
kolwiek zgromadzenia w lokalach zamkniętych.

Ameryka internuje 11 przedstawicieli 
sowieckich.

W ASZYNGTON. 16. X"- (Pat). „United Press". Jedenasty członkom ra ly  gospo­
darczej rządu sowieckiego, kiórzy z Makarowem na czele przybyli na pokładzie statku 
„Bcrengaiia" do Nowego Jorku ro s ia ło  odm ówione praw o wjazdu. Odstawiono ich 
r.arazie do Ellis Island, gdzie też ich internowano -ż do ostatecznej decyzji. M aktrow 
jest pełnomocnikiem rosyjskiego trustu  metalowego. Delegacją zamierzała zakupić w 
Ameryce maszyn rolniczych n t  10 milj. dolarów.

6099-7

ki
•(Toiofoa. od wł kor. * W arstw y).

Dnia ,6  b. m. o  godz. 11 rano  przy­
był dc. P^ezydjum Rady Ministrów Mar­
szałek Piłsudski i odbył konferencję z mi­
nistrami Romocictm, Moraczewskim, J u r ­
kiewiczem I Meysztowiczem, poczem od­
był przeszło godzinną konferencję z wice- 
prem, Bartlem.

*
J a s  się dowiadujemy, w Min Pracy 

odbyła się konferencja w sprawie projektu 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej o  normowaniu itosuriKÓw prawnych 
zawoau dziennikarskiego. W dniach naj­
bliższych projekt ten będzie podany dc 
wiadomości Drzedstawicieli wyda«cóvr, i 
organizacyj dziennikarskich, poczem w 
pierwszym uniu stycznia 1928 r. odoędzie 
się w Min. Pracy a akleta I wysłuchana bę­
dzie opinia obu stron.

•
Jego Eminencja ks. kardynał Rakow­

ski przyją! ns specjalnej audjencji przed­
stawicieli Związku Pracy Zachowawczej z 
ks. Sadziwlłłem i prot. Ad. Żółtowskim 

czele.

Dnia 18 bro. odbędzie się walne zebra­
nie Związku Lekarzy Państwa Poiskiego w 
Krakowie.

Głównym tematem obrad jest zagad­
nienie organizacji Kas Chorych, rola W  
nich lekarzy i wpływ działalności Kas na 
poziom leczenia ubezpieczonych. Zarzuty 
lekarzy dały się SDrowaazić do 4 punktów: 
1) zbyt k osztow na administracja i przez tc 
uszczuplenie środków na cele właściwe 
Kas, t. j. nt. leczenie ubezpieczonych; 2) 
element partyjno-polityczny w kierowaniu 
Kasami, sprzeczny z duchem zadania i o d ­
bijający się fatalnie na poziomie ich uży- 
tecrności; 3) n ieoD ecność  lekarzy w kie­
rownictwie Instytucji i mały ich wpływ ni 
sprawy lecznletwi. w kasach; 4) ignorow a­
nie pruez instytucję spraw uDezpieczonych 
i dowolny wybór lekarzy.

Zitzif m m m m i !  tg ; i a i i i l ;u D t j .
BERLIN, 16.Xli (Pat). Według donie­

sień Vorw aerts‘u biuro międzynarodówki 
socjalistycznej zwołało na przyszłą niedzie­
lę do Berlina konftrencję ogólną przedsta­
wicieli stronnictw następujących krajów: 
Niemiec, w. m. Gdańską, Poiski, Litwy, 
Estonji, Finlandji i Łotwy oraz Szwecji i 
socjalistów rosyjskich, przebywających na 
emigracji Konierencja ta ma się zająć o -  
mówieniem obecnej sytuacji politycznej nr 
północnym wschodzie Europy.

P ityn iliB ) „B er l a f f  n u t '  rnkawafl 
pusto - BiOEitlitl

BERLIN, lo  Xll (Pat). W związku z 
pobytem delegata Niemiec do rokować 
handlowych z Polską byłego ministra dr. 
He"mesa w Berlinie, hugenbergowski „D er 
Tag" twierdzi, r rek o m o  na podstawie in- 
tormacyj z niemieckich kół parlam entar­
nych, że w Berlinie oceniają sytuację w 
rokowaniach z Polską nie tak pomyślnie 
jak naprz w kołach gospodarczych lub w 
prasie polskiej i że berlińskie koła dypio 
ir.atyczne nie liczą się podobno z tern, aby 
obecne rokowania w sprawie tymczasowe­
go traktatu handlowego mogły być ukoń­
czone już w połowie stycznia roku przy­
szłego Koła te sąazą natomiast, że w tym 
czasie rokowania wejdą dopiero w stadjum 
rozweżanit trudności rzeczowych.

Echa Doid w [lej.
BUKARESZT, l6.XlI (Pat.) W dniu wczo- 

raiszyrr zauactf wyrok trybunału w Jassach, ska­
zujący studenta Bordeano na aztść mUsięcy wię­
zienia Ca udzi.r» w rozruchach w Or; c , Maie. 
Rozprawa stosunku do studentów winnych wywo­
łania rajść w Clu) rozpocznie się 19 b. m. w Bu­
kareszcie. Senaty wytszycn uczelni wezwane bę­
dą do ukarania w zakresie swycn hompetencyj 
tych z posrod studeitów zamieszanycn w zajścia 
w Ciuj i w Orsdea Marę, których wina okaraid 
się mniej poważną. Preteat Okręgu Bichor oraz 
prufekt policji w <>aaea A/.are wyrazi'i ubolew* 
nie obywatelowi Stauów Zjednoczonych Keiiero** 
z powodu aoznanych przez niego obrażeń

An.b 
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Imitacja pawich piórek.
(K orespondencja w łasna).

G e n ew a ,  w g ru d n iu  1927 r.

Delegaci sowieccy, przybyli do G ene­
wy na między narodową konferencię rozbro 
jcriow ą uznali {za niezbędne spros 'Owić 
wobec korespondenta berlińskiego ,Vor- 
w aertsu" niektóre wieści, rozsiewane o  nich, 
a m ogące zbrukać niepokalaną bolszewic 
kość ich imienia. Wyjaśnili oni mianowicie 
temu dziennikarzowi, że: 1) wspaniałe r a  
szyjniki pereł ich żon, wzbudzające po 
wszechny podziw, są tan ią  imitacją, naby­
tą przejazdem w Berlinie; 2) kosztowne 
futra tychże pań pochodzą w proste, 1 nj 
od najordynarniejszych królików, u i r ie ę -  
tnie wyszlacheinionych prz z kuśnierzy pa 
ryskich; 3) eleganckie fraki na obiedz i  u 
h ' .  Bernsdorifa naśladowały przepi-ant 
protokółem  dyplomatycznym fbowiązu.ące 
stroje wizytowe. Delegaci sowieccy nie nad­
mienili o  tern, że tandetnym „ersatz m “ 
jesz również i ta oliwna garąz ta  pokoju, 
którą z tak uroczystą pom pą zaproduko 
wali Lidze Narodów. Wbrew ich nadziejom 
o wiele szyb.iej zdano sobie w Genewie 
sprawę z istotnej wartości pacyfizmu, gło 
szonego ustami panów Litwinowa, Ł m a -  
czarskiego et conscrtes,  aniżeli z podejrza­
nej autentyczności fuier oraz pereł, noszo 
nych przez ich połowice. Na fa rbo*anych  
lisach poznano się łatwiej, aniżeli na far­
bowanych królikach...

Praktyczne rozwiązanie kwestji pokoju 
powszechnego, a,' właściwie, rzeczywiste je- 
gc utrwalenie możliwe jest do osiągnięcia 
w tym jedynie wypadku, jeśli, w pierwszej 
mierze, zagwarantowane będzie należycie 
bezpieczeństwo poszczególnych krajów. 
Rozbrojenie powszechne poprzedzone ko­
niecznie b jć  musi zawarciem paktów o 
wzajemnej nieagresji — tak brzmi zasad­
niczy w tej dziedzinie postulat najoow ai 
m ejstych polityków europejskich. Sowiety 
zaś niejednokrotnie już złożyły przekony 
wujące dowody absolutnie wrogiego sto­
sunku swojego do wszelkiej zbiorowej p ra­
cy w łonie L'gi Narodów, a zwłaszcza, 
jeśli m oże stąd wyniknąć dla nich o b o ­
wiązek lojalnego podporządkowywania się 
sądom  rozjemczym, przewidzianym w s ta­
tucie genewsk m. Z drug.ej jednak strony 
nie było sposobu wymówić się c d  wzięcia 
udziału w konferencji rozbrojeniowe! Usia

ła już nawet wojna dyplomatyczna, wiedi io 
na ze Siwajcarja naskutek zabójstwa b o ­
rowskiego, a będąca wygodnym pieiek- 
siem t o  bojkotowania Ligi Narodów. Na 
leżało więc postąpić w myśl przysłowia: i 
wilk svty, i owca cała.

Bolszewicy postanowili przelicytować 
w zakresie pacyfizmu wszystkie inne rządy 
i złożyć p zeio taki projekt, który, dopro  
wadzając ad absurdum konkretne zamie­
rzenia dotychczasowe, tego zagadnienia do 
tyczące, świadczyłby przed światem cełym
0 bezprzvkŁtJnie p o k o jo w y c h  dążnościach  
Moskwy. Jakżeż w tedy ła t * o  zrzucić o d ­
pow ied zia ln ość  za f iasco  konh^encji na 
Darki knpitah styczno-b i rżuazyjnych państw
1 oskarżyć je przed dem ojratycznem  forum 
Europy o systematyczne unikanie jedynie 
słusznych, to jest, radykalnych posunięć 
na polu rozbrojenia. Nie bacząc na dema 
g^gic/ne zal ty tej bardzo przebiegłej tak­
tyki, jest już dziś oczywistern dla Każd, go 
sumiennego cbserw aiora , że c h jb i ł i  najzu 
pełniej celu i przyniosła sowieckiej dele­
gacji s rom otną porażkę. O tak pożądanej 
bowiem dla Moskwy dyskusji obszerniej 
szej nad owym sławetnym memoriałem 
nie było ani przez chwilę m o * y ;  nawet 
przedstawiciel Niemiec, hr. Bernsdorff, r a ­
dził jaknajśpieszniejsze jego odłożenie ad 
acta. Wystąpienie panów Litwinowa, oraz 
Łunaczarikiego sprowadzone zostało do 
podrzędni go epizodu! A publicyści d -m o  
kratycznego obozu nip zawahali się wyrłu 
maczyć milionowym rzeszom ciytelnikćv 
europeitkich na czem polega i dokąd zmie­
rza polityp* „rozbrojeniowa* (!?) bolszewi­
ków. Doskonałych argumentów mieli aż 
nadto— dostarczyły ich: oficjalna prasa so 
kiecka, publiczne m ow y dygnitarzy, a prze- 
dewszystkiem zachowanie się rządu m o­
skiewskiego w różnych konfliktach mię­
dzynarodowych—politycznych, ekonom icz­
nych i socjalnych — wynikłych ostatnimi 
czasy.

Pan Litwinow oświadczył na wyjezd 
nem z G enewy dziennikarzom zagranicz- 
aym, że jis* zadowolony z wyników swo­
jego pobytu. Skrom ność jest niesłychanie 
rzadką cnotą wśród bolszewickich mężów 
stanu... Ż u.

K roiznlie śmienl U .  Pierwszego Prezylenla t t ty p K p o l i f e j .
Dziś w piątą rocznicę śmierci pierw­

szego Prezydenta Rzeczypospolitej G a­
bryela Narutowicza, w świątyniach wszyst­
kich wyznan w Warszawie zostały odpra 
wionę uroczyste nabożeństwa żałobne. O 
gudz. 10 ej rano  w Katedrze św. Jana ks. 
kardynał Kaitowski w asyście licznego du­
chowieństwa celebrował żałobną mszę 
świętą za duszę św. pamięci Gcbryela Na­
rutowicza. Przed katedrą ustawiła się kom- 
panja honorow a 3ó p.p. ze sztandarem i 
orkiestrą  Wewnątrz świątyni wzdłuż głów­
nej nawy ustawił się w podwójny szereg 
kompanji 36 p.p. Na kilka m m ut przed 
godziną 10-tą ukazał się p. Prezyaent Rze 
czypospolitej, w towarzystwie członków 
domu cywilnego i wojskowego, udaiąc się 
pieszo do kateary na nabożeństwo.

W pobliżu świątyni powitał p. Prezy­
denta w imieniu władz wojskowych pierw­
szy podsekretarz stanu Ministerstwa Spraw 
Wojskowych gen. Konarzewski. P. Prezy­
dent przy dźwiękach hymnu narodowego 
odegranego przez orkiestrę 3o p.p. prz - 
szedł przed frontem kompanji honorowi j, 
a następnie powitany zostat u progu ko­
ścioła przez kanoników kapituły m etropo­
litalnej warszawskiej, poczem udał się w 
otoczeniu swej świty przea wieki ołtarz, 
gdzie zajął przygotowane dla siebie miej­
sce. Prezoiterjum zapełnili członkowie rzą­
du z wicepremierem prof. K. Baniem na 
czele, korpus dyplomatyczny z ambasad >- 
rem Laroche, przedstawiciele władz woj­
skowych, cywilnych i miejskich, r.awy zaś 
kościoła wypełnił korpus oficerski garni­
zonu warszawskiego oraz licznie zgron a- 
dzeni przedstawiciele społeczeństwa. W cza­
sie nabożeństwa chór opery  warszawskiej 
wykonał pienia żałobne.

Po nabożeństwie p. Prezydeni żtgna-

ny po wyjściu ze świątyni hym nem  naro­
dowym udał się na Zamek.

Podobnie w innych miastach Polski 
jak to: między innemi w Poznaniu, Kra­
kowie, Lwowie, Katowicach i t. d. odbyły 
się za duszę pierwszego Prezydenta uro 
czyste nabożeństwa żałobne. Na nabożeń­
stwach tych obecni byli najwyżsi przed­
stawiciele władz lokalnych oraz  liczne rze 
sze publiczności.

W Wilnie.
Dnia 16 b. m. jaito w piątą rocznicę 

śmierci Pierwszego Prezydenta Rzeczypos­
politej ś. p. Gabryela Narutowicza, odpra 
wionę zostały w świątyniach wszybtkicn 
wyznań w Wilnie uroczyste naoozeństwa 
żałobne.

W Bazylice Archikatedialnej nabożeń­
stwo ce.ebrował J. E. ks. biskup Kazimierz 
Michalkiewlcz w obecności J. E arcybisku­
pa Metropolity Jałbrzykowskicgo i w asy 
atencji licznego duchowieństwa. Na rabo- 
ż ńsiwie ODt.r.i byli puedstawlciete właaz 
cywilnych, wojskowych, sądowych 1 sam o ­
rządowych z wejewodą Raczkiewiczem i do 
woacą O K. 111 generałem Litwinowicztm 
na czele. Przybył również b-wiący w Wil­
nie wi e-minister Poczt i Telegrafów p. Do- 
browoiSki. Katafalk przybrany był w żywe 
Kwiaty i zi leń i rzęsiście oświetlony. Wo 
kół katafalku wartę ho n o ro w ą  pełnili żo ł­
nierze z 4 pułku ułanów.

Tegoż dnia cdoyły się nanozt ństwa: 
m S o b o n e  prawosławnym, celebrowane 
przez J. E. arcybiskupa wileńskiego Teodu 
zjusza, na którem władze repcetemował 
wojewoda Rzczkiewi.z, w Zborze ewange­
licko-reformowanym i ewangelicko-augs- 
burek m, w głównej Synagodze żydowskiej, 
w. Moleini starooDrzędowcow, w Meczecie

Walką z opozycją trwa.
Z Kowna donoszą, że wtych dniach z o ­

stały skonfiskowane deklaracje I odezwy 
stronnictw opozycyjnych, k tó ie  wyniosły 
onegdaj wspólną rezolucję, w związku z 
wyraźną przegraną r tądu  na terenie mi? 
dzynarodov yir.

„Liettwis Zinios* ukazał się w dniu 
wczorajszym z wykreśloną przez cenzurę 
kolumną.

Deklaracja stronnictw opozycyj­
nych.

Onegdaj cf rześcijgńscy demokraci o 
głos li specjalną rezolucję, w której sk ła­
dają całkowitą odpowiedz a lrość  za skutki 
rozpraw genewskich r a  barki prof. Walde- 
tnarasa.

Prócz powyższej rezolucji chrześcijań­
skich demokratów ogł jszona została de­
klaracja stwierdzając*, iż próby porozu­
mienia z rządem  prof. WaldairarVsa nie 
dały żadnych rezultatów. Wy..hodząt z za 
łożenia, iż żądania „ludowców* i chrzęści 
jańskich dem okratów są wykładnik em żą­
dań całego prawie narodu, partje te w dal­
szym ciągu zajmują, wobec rządu, s tan o ­
wisko opozycyjne i domagać się będą na­
tychmiastowego -ozpisa.iia wvborow we­
dług starej ordynacji wyborczej.

Artylerja litewska przyczyną ol­
brzymiego pożaru w  Olicie.

Według nadeszłych w dniu wczoraj­
szym na pogranicze polsko lilewskie in- 
formacyj, trwają y od paru dni olbrzymi 
pożar w Ohcie, z o s u ł  nareszcie umiejsco­
wiony. Na miejsce żywiołowej katastrofy 
przybyły litewskie władze śledcze, jak  
stwitrdzono, przyczyną pożaru była nie­
ostrożność 1 dyonu srtylerj konnej stacjo­
nowanego w Olicie.

W dniu wybuenu pożaru stacjonowa­
na w Oucie artylerja rozpoczęła próbne 
ćwiczenia z rakiet.

W pewnym m em encie jedna z rakiet 
spowodowała pożar, k ó .y  p .zeriucając  się 
z domu na dom, zniszczył doszczętnie 
część miasta

Szczegóły dymisji komendanta 
Petrujtisa,

D ym ’sja kom enaanta garnizonu ko ­
wieńskiego Petrujtisa stoi w ściiłym zw ią­
zku z jego wystąpieniem o dymisję rządu 
Waldemarasa.

Prowadzune śledztwo wykazało, iż ko ­
mendant Petrujtis znajdow ał się w ścisłym 
kontakcie z dr. Biatrasem, k tóry usiłował 
wyzyskać krytyczną sytuację rządu i sk ło ­
nił Petrujtisa do interwencji u p>e ydenta 
Smttony.

O tramwaje elektryczne w Kownie.
Weuług nadesłanych z Kun na informacyj, 

w tych daiach Magistral kowieński rozpocząć per­
traktacje i  jedną z lirm belgijskich, która orzea- 
łeżyła projekt budćwy w Kuwnie tramwai elek­
trycznych, któreby już w roku przyszłym zostały 
oddane ao użytku puohczności.

Narazić pertraktacje te n i  dsły żadnych 
rezultatów.

Echa radjostaćji wileńskiej.
Weaług nadesziycb na po^ianicce polsno- 

litewsKis informacyj, wzdłuż granicy pc stronie li­
tewskiej, w całym taić zwanym pasie przygranicz­
nym, ogiómne poruszenie wywoła! fakt nadawania 
oaczytów i koncerto* przez radiostację w lenską.

W ouleg.osci jakichś 15 ao 20 Kim. od gra- 
nićy, wszęozic gazie rylko istnieją aparaty jeu.io- 
lan.powe, luo zwyKłe detektory, doaaonale .-.łysza- 
ny jest program stacji wileńskiej. LuunośC miej­
scowa z najA.ęsscem Zuinieiesowani m siu ha 
na_awanych w coisce oaczyrow, zwł.szcza w ję­
zyku liieasKim,

OD REDAKCJI.
Z  powodu promocji na doktora Praw  

naszego współpracownika redaktora działu  
gospodarczego p. ó tam sław a Swiariiewi 
cza  .— ze sp ó ł Pedakcji sk łada  Mu niniej- 
szem  sw e najserdeczn iejsze życzenia.

muzułmańskim i w Klencsie karaimskiej.
N a wszystkUdi tycn najozer.stwach 

obecni byli w charakterze przedstawicieli 
władz delegowani przez p. wojewodę wyża 
urzędnicy Województwa.
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Dwa krótkie zimowa dni. kióre spę­
dziłem na Łotwie, spowuduwały dwa są­
żniste feijetony. Chwilami zdaje mi się to 
nieprawdopodoonem , a jednak krótki czasc- 
kres spędzony w Rydze i Dzwińsnu— nasu­
nął tak wiele problemów, iż trudno nie 
podzielić się nimi z szerszym ogółem  na­
szych czytelników.

Na Łoiw ę wyjechałem w związku z 
koncertem kom pozytorskim  Karola Szy­
manowskiego, który odbył się w Rydze d. 
10 b. m w Dzwmsku w niedzielę 11 b. m. 
Stosownie do porozumienia z poselstwem 
poiskiem w Rydze, wygłosiłem w Kyd.e 
Drzed koncertem krótki 20 minutowy od­
czyt w jeżyku niemieckim o muzyce po] 
skiej od  najdawniejszych czasów do obec­
nych. Po odczycie odbył się koncert, w 
czasie którego Irena Dubiska odegrała 
szereg utworow skrzypcowych Szymanow­
skiego z akom paniamentem  kompozytora.

W czasie koncertu chór narodowy ło ­

tewski wręczył Szymanowskiemu wieniec 
laurowy z wstęgami o baiwach poL k iih  i 
łotewSKich. Po koncercie octbyłsię bankiet 
na cztść gości polsioch, wyaany przez K o n ­
serw atorjum  ryskie. W czasie koucji  prze­
mawiali: dyrektor Konserwatorium w Rydze 
p. Yitols oraz oficjalnie minister dr. B il-  
mans, s*ef wydziału prasowego M. S. Z. 
w Rydze. Na toasty  Odpowiedział w języ­
ku polskim i francuskim Katol Szym a 
nov.sk..

Zaznaczyć należy, że w dniu przy­
jazdu pp. Duoiskie] i Szymanowstdego du 
Rygi, wszystkie dzienniki zamieściły wy­
wiad z kom pozytorem , zamieszczając sze­
reg zdjęć fotograficznych. 1

O to  w sk.ócie obraz przyjęcia zna­
komitego Polaka w Rydze pizez Loty
Szów

Wypadki powyższe nasunęły mi ca­
ły szereg niewesułych tnyśii.

W pierwszej Urfji rzucam pytanie: 
gdziez się podzieli Poiacy stale zamieszica- 
li w Rjdzc? Jest ich podobno oko ło  13 
tys. Dla mnie n.e do pomyślenia jest fakt 
zignoro-j f n a  przyjazdu swego najwybit­
niejszego kom pozytora np. prze. Niemców.

Zważyć w dodatku należy, że dzisiaj, 
po śmierci naszycii wielkich pisarzy, n.e 
m am y w literaturze człowieka tego pokroju

co w muzyce reprezentuje Karol S t yma- 
nowsKi. #

Ponadto  wyrobione już w Europie 
nazwisko sprawia, że nad osobą  Śeyirra 
n ó w  k.cgo przejść obojętnie dzisiaj n iew ól 
no Tymczasem, ze strony  naszej kolunji 
w R>Uze— me sp o tk t ł  się Szymanowski z 
żadnym odrucnerri zamanifestowania w naj- 
aronniejsze] mierze swej wspólnoty z O j­
czyzną

wiem z ust Szymanowskiego, jak on, 
z krwi i kości Polak, cierpiał r.ad tym 
faktem. Wyraźnie zaznaczył, że nie choazi 
tutaj o żadne ambicje osobiste; tę strunę 
zaspokoili w zupełności Niemcy, Łotysze i 
Rosjanie— cisnący się tłumnie do artysty i 
manifestujący na każdym kroku swoje u- 
czucia. Ale ten brak poczucia łączności z 
Macierzą, jaki zaobseiwowaliś..>y u Pola­
ków w Kytize, ten b iak  wszelkiej arr.bicj: 
na kulturalne wartości własnego narodu, 
wszystico to bolało Szymanowskiego n ie­
pomiernie. Mow.ł tez o  tern bardzo często.

Znów naiezy uczynić zastrzeżenie: nie 
chodziła tu o żadne oficjalności; broń Bo­
że. Wystarczyło złożenie wizyty w pukoju 
artystycznym w czasie Koncertu i powstanie 
Szymanowskiego w języku poisk.m w 
imieniu tej czy tamtej polskie; organizacji.

Dzięki temu kontrastowi: wspaniałe

W kotle chińskim.
Represje chińskie wobec komunistów.

LONDYN. 16. XII. (Pat). Reuter donosi z H*nkou, że władze chińs ie wlir° “ J ły 
dziś rano  do gmachu konsulatu sowieckiego gdzie aresztowały wstysteich n iiesw an- 
ców tego gmachu zarówno Rosjan jak i Chińczyków. Aresztowano następnie wszysiKicn 
znajdujących się Urn kom unistów i podtjrzanych o  sprzywn e korni-’ istom.

HANKOU, 16. XII. (Pat.) Z rozkazu wiadz ii»ni\inikich 600 żołnierzy chińsk::h •
szeregu rewizyj w dawnych koncesjach rosyjskiej i niemieckiej. Przcdewsz>sł kiem pod^aino . j.
gmach konsulatu rosyjskiego, gdzie wszyscy znajdujący się wjfgmachu zostali aresztowań . 1
aresztowano setki Chińczyków i Rosjan pouejrzanych o komunizm, lecz większość icn k 
dzeniu ich prawomyślności przez mieszkań ów zost da zwolniona. nn iezim n

Pozatem cywilne w łjd .e  chińsk t  irew.duw.dy równ.eż kocce; ję f.ancu U ,  dl _ ,
sz >:'eg osób. Prawdopodobnie wszyscy funkciomrjusze konsulatu rosypk  f-go u*ięóerd t jm  
głównej kwaterze wojskowej zoitaną wysiedleni.

Aresztowanie konsulów sowieckich w hantonie
LONDYN, 16 XII ( P a t )  Agencja R eu t-ra  donosi z Kantonu, że w ł .d z e  r .ą d u  na-jonali- 

stycznego ar-jsztow^ły wczoraj k r.sula i w icesonsula sowiecKiegy -  Kanton e.

Sytuacja w Kantonie.
SZAÓOHAJ, 16. XU. ( P a t )  W edług  w ,adom oś:i  o rzym .nych  z Kantonu w/ ru"Kl 

w K antonie po* racają ao  , o .mj aczkolwiek stan wojny uotychcz as nie zos ta ł  uchyl W  » Ł -
woj^kowe donoszą o w ykr clu i zatrzymaniu pewnej liczby dz a ł  i amunicj. o raz  materi*

Pa2*nKon#Hiat sowiecKi znajaujący s ‘ę .ia tery torjum , będącem  w łasnoś  ią „"Jh
uległ usz .odzen i. Woo c komunistów oodjęte zostały surowe r e p r e j e .  Względ .m wiwa ,-n 
zastosowano karę  śmierci.

Nacjonaliści chińscy a Sowiety.
LONDYN, 16. X I  (Pat). Z K sntcnu  donoszą, że południowe stronnictwo nacjo­

nalistyczne chińskie ogłosiło wczoraj cctezwę o  zaostrzeniu się s tosunków  z sowieia- 
mi, I tó rych  agenci dopruwadz.Ii ao rozruchów, jakie wybuchły nieaawno w K 
Członkowie ko lsulatu sowieckiego, m sjj handlowej i oddziałt. batrkL sowileckiegow 
Szanghaju otrzymali polecenie opuszczenia m iasta wt środę d n u  2l b. m- “  
zarządzenia podjęto w Hankou i innych większych m iasuch  chińs^icn.

Z f io s i i  S o w i e c k i e j .
Dalsze rugi członków  opoz>cji.

MOSKWA, 16 X11.. (Ker. wł„). We­
dług w iad o m cśu  .Prawdy*, władze sow. 
wykryły n -  Kaukazie północnym  tajne or- 
gaaizai je opozycji. Członkowie wykrytych 
organizacyj zostali wydaleni ze skłaau 
partji Ko.nun.stycznej.
Rewolucyjne święlłi w roku 1928.

MOS.> W A, 16-XiI. (Kor. wł.). Zgod 
nie z postanowieniem Ludowego Kornisa- 
rjatu Pracy ZbRR do świąt dotycnczaso- 
wycn zostają dołączone: azteń 22 stycznia, 
poświęcony pamięci Lenina, 12 marca — 
ru d n ic a  obalenia caratu, 18 m arca  — P a ­
ryskiej Komuny, d J e ń  7 i 8 listopacta ja­
ko rocznica rewolucji ooiszewicKiej.
Skłud partyjny czerwonej armjl.

MOor\W A, 16 Vil. (Kor. w i.). Ze 
sprawozdania o  rezultatach pracy partjj 
komunistycznej w sow. armji, wygłoszone­
go na X V  i jeż jz ie  pariji wynika, i e  p o ­
śród d-ców czerwonycn znajduje się 54# 
członków partji komunistycznej. Odsetek 
tenu szeiegowych równa się 23.

Norweskie koncesje na kopalnie 
złota  w Z5RR<

MOSKWA, 16 Xli. (ivor. Wł.). Rada 
Komisarzy Ludowych ZSKK zatwierdziła 
umowę koncesyjną zawartą z noiweską 
firmą Haltar i Poryni na eksploatacje 12 
kopalń złota w Syoerji. Wydubyte złotu 
mają Koncesjonarju*ze oadav«ać do o d n o ś ­
nego urzędu sow., sxąd po potrąceniu ' po­
datków i częśct należnej rządowi, resztę 
dostaną z puwrutem. Umowa ważna jest 
na 24 lata.
Droga powietrzna Moskwa — Te­

heran (Persja).
MOSKWA, 16.Xil (k o i .  wł.). R .da  

Komisarzy Ludowy^n Z S.R.R. zatwierdzi.a 
umowę zawartą pomiędzy ukraińskiem sto­
warzyszeniem żeglugi powietrznej „LUrwoz- 
duchpui’", a niemiccKą spółką „Jcnk trs*  
w sprawie ustalema stałej komunikacji p o ­
wietrznej pomiędzy Moskwą a stolicą Per 
sji—Teheranem.

Nowa liuja powietrzna zostanie o tw a r­
ta 1 stycznia 1928 r. na odcinKu Baku— 
Teneran, a od 15 kwietnia 1928 r. bęazie 
przedłużona do Moskwy.

Lenin — przyjacielem Turcji.
MOSKWA, lo  XII. (Kor. wł.). „Praw 

da* podaje, ze nieaawiio przybyły uu Mo­
skwy, nuwowyzuaczuny pełnom ocny poseł 
Turcji Teftik-bej uroczyście złożył wieniec 
na grobie Lenina W wygłoszonej z tego 
powodu mowie podobno oświauczył poseł, 
ze uważa Lemna za jednego z najwięk­
szych rewuiucjoiiis tow — przyjaciół Turcji.

Z Białejrusi Sowieckie]
Przysposobień ie w o jS K O W e lu d n o ś c i  

aa b u łejfu si Sow.
MIŃSK, 16-X1I. (Kor. wł.). V’ celach 

spopulary owama wieazy wojskowej po- 
srod jaknajszerszych warstw ludności, oraz 
w celu przyjścia z pom ocą  poszczeg i H 
Kółcom przysposobienia wojskoweg- 
ntieszcza białoruskie czasop.smo „Zwiezaz 
aa swoich łamach taiayczne zadania ze 
szkicem miejscowości i komenI■^z*lT,,• po- 
d bne zadania według zapowiedzi redakcji 
mają być umieszczana w „Zwiezdzle co 
kilka dni.
B u d ż e t  B i a ł e j r u s i  S o w .  n a r .  192 / 8

MIŃSK, 16 XII, (Kor wł.). Kada K o­
misarzy Ludowych BSKR p rz y ję ć  na rt] k 
1927/28 buożet w wysoaości 63 mi-J rubli. 
Budżet ten  jest większy od zeszKwoctnego 
o  17,6#. Charakterystyczną cechą przjsz łe- 
go buażetu jesi zwiększenie wpływów po- 
Uataowych o 8%. Dochody BjKR z< wzglę­
du na wadliwą gospodarkę leśną * bl — 
ryn K U  dla zoyiu dia niektórych produktów 
przemysłu są większe od  zeszłorocznych.

Białoruska bibljoteka państwowa  
liczy 300.U00 tom(3W«

MIŃSK, 16X11. (Kor. wł.) d^* 
no ii  »Zwiezda“ , DiułorusKa bibljoteka pań­
stwowa w chwin obecnej liczy około  
30U.U00 tomów. Ze w s tę p u  na wprowa­
dzony p rzy irus  przysyłania do bib oteki 
wszelki.h wydawnictw BKa; ui4fy cłl sl^ na 
lereme BSKR stan bibljoteki w * ° '
stdt.ncn lat znacznie się powiększy*-

KdOliEle i M t m i ! .
RYGA, Ió.a II (AteK Najpoczytnieiszy dziel­

nik łotewski , f e d c j a  B n a t“ ia ru *';:SZŁ" ar)aCiv i “ •
szerna kom en ta rze  do rozstrzygnięcia Ka y gj
Narudow w sprawie sporu  polsKo-lu^wsK ■* __

Dziennik pisze, że  Liga NarodoW nif YP°- 
wieaziała  u ę konkretu .e  w sprawie* ^  'Jfó Het, C'  
waż uwazaia, że konferencja am oasadoro t u. j- 
tywme >-ozstrz'gnęła kwestję przyna 'cz n °? P?n'  
siwowej Wtienszczyzny i określiła  ściśle )S k ia- 
niczną m i .dzy  Po lską  i Litwą. , nraWa kuś

Rokowania poIsKO-litewskti są spra ą. to 
ra in teresuje  nier>Jko t t  dwa .traje, . iez t  p0, 1 
państwa bartytkie, zgoua bowiem 
a L .tw ą oznaczałaby przyśpieszeni* siw o  =nia 
związku państw  baityckicn. Kależy nri.®'
wać . ię ,  że  Lit z a, . i tc ra  w takim zWl^ , Ń i 1'  
t j c z n j m  oom esie  wielkie korzyści,  00
porozum ienia  z Polską.

Jan bulhaK
A R T Y b T A - F O T O u R A F .

^ Jag ie l lo ń sk a  8, teieion 9o8, przyjmuje 
ou godz. 9 —6.

przyjęcie Łotyszów i absolutny brak Po 
laków—wyjecnal śmy z Rygi pod barazo 
przykrem wrażeniem.

Delikatność o taz  uprzejmość Loty- 
szOw' (którzy w.ele ize.zy się uomysLwa
ii) starała się nam  ten zawód osłodzić. 
Naturalnie m im o wszystko pozostał osad 
zawodu, tkwiący do dzisiejszego dnia w 
anszy kazuego z nas trojga.

W czasie bankietu zaszedł również 
pizykry dia nas  incydent. Po  przemówić 
mu p. Vitolsa, dyrektora konserwatorjum 
w Rydze, odpowieuział rzecz prosta  p .  Szy­
manowski. N atom iast byiiśmy w kłopocie, 
gdy rozpoczął mówić po fiancusku, dos­
konale językiem polskim władający minis­
ter dr. Biimans. Mowa jego nosiła juz ce­
chy w pewne] mierze polityczne. Pewni, ze 
w oupowiedzi zaoierzc głos pizedstawiciel 
nasz .go  poselstwa w Ryaze (poseł p. Łu- 
kasiewicz był nieobecny z pow oau ciężkiej 
choroby swojej małżonki), ze zdumieniem 
obserwujemy, że na coś podobnego wcale, 
a w^aie się nie zanosi. Nie pozostało mc 
innego jak wypełnić tę lukę przemówieniem 
własnem. Uczynił to znow p.bzymanowSKi. 
A.e pytamy, goz.ez jest nz sze przedstawi­
cielstwo? Czy sąazi, że naiezy zajmować 
się jedynie „wnsiką* polityką? Czyż me
^8 <ii o Ci .Kia

że właśnie te wydarzenia kultura.Jp^u I 1**’ 
tzenia mają wagę pierWazorzęd»4 * SrC>d 
obcych? .

Jakże zupełm e inny chara*tc i lał 
przemiły pubyt w Dźwińskli. P- , , Sl{ 
Swierzb(ński i jego małżonki.; • i 
wszelkich starań, by tylko prżylHĆ uaigoręcej 
dostojnego gościa. W cjasie  koncertu PIze . 
mOwiii przedstawiciele poszczególnycn n.  
stytucyj polskich na terenie oawnych lnI ahl 
polskich, witając w Karolu Sz>niano ws'’’m 
rcpiezentanta kultury poiskicj. r u  iZność 
niepolska manifestowała z przejcC1̂  łą ­
czność myśli i uczuć z poszczep* laemj 
mówcami. Dźwińsk, trzeba przyztiaci Pize- 
ścignął p sd  każdym względem Z ło­
żył dowod niezbity, jak silnie j e l c z e  i u | .  
suje tam żywioł polski; jeśh n ,e jicwbnie, 
to siłą swego ducha, podtrzymując stale 
związki z Ojczyzną. Były to objawy wręcj 
wzruszające i chwytające odrazu za Ferce.

Gościnnie podejmowani przez p. kon­
sula Świerzbtńskiego i dyrektora Konserwa­
torium — z żalem wyjeżdżaliśmy z Pcd 
uioczego wpływu przemiłej a tm o n e ry. Ł o ­
twa — przyznajemy otwarcie Pn  u!ęłą 
izynianowskiego godnie — m ani‘®{ju.jąc 
rym sposobem  swoją ł ą c z n o ś ć  z kasturą 
Zachodu.

(Dok. nastąpi)
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RUCH ZAWODOWY.
( U kazuje się co sobotę).

Reforma związków zawodowych we Wtoszech
J c !n :rr  z zasadniczych dążeń Musso- 

liniego jest oparcie swojej JyKtstury me 
tylno o przedstawicieli kapitału , ale także 
— j to  może nawet przedewszystkiem — 
o szerokie masy robotnicze. To  też (-pa­
nowanie ruchu zawodowego j'eit stała ro- 
ską obecnego dyktatora Włoch. Zostało  na­
wet utworzone jslne m h is te rs tw o  kor- 
poracyj, ktorego z .dam em  jest nadzór nad 
działalnością różnych orgamzacyj zaw -go­
spodarczych

Faszyści chciel.by aby masy robotni­
cze porzuciły wszelkie marzenia o  atworze- 
niu astroju kolektywistycznego w przy­
szłości, a natom iast zorganizowały s 'ę  pod 
hasłem konieczności możliwie szerokiej 
rozbudowy ptodukcji narodowej. Masy — 
zdaniem faszystów — w podniesieniu pro­
dukcji narodowej mu3rą widzieć tak sam o 
swój interes, jak zarówno interes p rń s ta a ,  
jako pewnej całości. T o  też obecny rząd 
włoski usiłuje możliwie śc>śle regulować 
działalność robotniczych organizacyj zawo­
dowych.

W połowie loiegłego roku została 
we Włoszech wycana specjalna ustawa re­
gulująca szereg spraw związanych z włos­
kim ruchem z«wodowym. Ustawa ta wpro­
wadza zakaz strajków oraz ustali w&runki 
likwidacji z a ta .g ó w  zbiorowych. Jeduucze 
śule ustawa reguluje szereg kwestyj związa­
nych z działalnością zw .ątków  zawodo­
wych, poadając te ostatnie dość ścisłej 
kontroli rządu.

Związki zawodowe zostały ujęte w 
syndykaty prowincjonalne branżowe, które 
łączą się w zw iązk i  syndykatów. Związki 
syndykatów są połączone w organizacje 
cg jlno-państdowe przemysłu, rolnictwa 
trai.SDC rtów i t  p. Organizacje te łącznie 
tw oriyć mają Kutifede.ację Syndykatów ta­
szy. tomskich. Do konfederacji należą także 
pracownicy umysłowi stanowiący oddzielną 
organizację ogólno-państwową. Natonilast 
organ za ję au tononrezną  poza Korfedera- 
cją s tan o * ią  syndykaty pracowników tran ­
sportu morskiego oraz lotnictwa.

Pracownicy państw ow i,  oraz pracow­
nicy instytucyj użyteczncś i publicznej 
nie mogą należeć do związków zawado 
wych na ogólnych zasadach Mogą oni 
tworzyć tylko odrębne organizacje nie p o ­
siadające osobowości prawnej. Działalność 
tych organizacyj ogranicza się do prawa 
składania władzom wniosków oraz przed­
stawiania życzeń pracowniKÓw. Władze fa­
szystowskie uważają, iż w tych iustytuc,ach 
dyscyplina musi być utrzymana na szcze­
gólni e wysokim poziomie.

Istnieje także pewna katrgorja p*aco- 
wników państwowych (ministerstwa, spraw 
wewnętrznycn, zagranicznych, kulonizacyj, 
korporacyj, personel armji, marynarki, pro 
feśorowie f t p ), którzy nawet do tych 
ostatnich zw ią z k ó w  nie mogą należeć.

Zostały  także wprowadzone znaczne 
utrudnienia jeżeli chodzi o zakładanie no

Z CAŁEJ POLSKI.
— Z uchw ał komisji op in io d aw cze j  

p racy  w sp ra w ie  sądów  nracy. Zgodnie 
2 zanowiedilą p. wicepremjera Bartla, roz­
budowa ustawodawstwa społecznego posu­
wa się naprzód w szybkiem tempie. Obec­
nie na warsztacie (znajduje [s ię  ustawa o 
sądach pracy

Dn 12 b. m. oabyło  się posiedzenie 
komisji opmjolawczej pracy, na którem 
rozważano projekt rozporządzenia Prezy 
dema o  sądach pracy. Riferaty w tej spra­
wie wygłosili prof Caro oraz sekretarz ko­
misji p Dabulewicz w charakterze korefe­
renta.

Referent prof. Caro omawiał sprawę 
zastępowania stron przez adwokatów w I 
instancji sądów pracy, wypow iadane się za 
dopuszczeniem adwokatów. Przeciwko te 
mu poglądowi wypowiedział sie korefeient 
p. Dabulevicz, motywując stanowisko swo 
je tem, że pracownicy w ra iie  zatargu by­
liby upośledzeni, bowiem pobory pracow­
nicze n.epozwaljłyby ogromnej w ę., szóści 
pracown ków na opłacenie pomocy praw 
nej adwokata. v

Komisja po wysłuchaniu referatów i 
dyskusji przychyliła się do wniosku p. Da 
buie*icza Adwokaci bęaą dopuszczeni do 
zas*ępstwa stron  dopiero w 11 instancji

W ten sposób jeden z dezyderatów 
pracowniczych został przez komisję c p  
njodawczą uwzględniony, co zapew ne wy­
razi się w odnośnej ustawie.

—  K o n rs ja  o rg an izacy jn a  w s p .u  
w ie  u b ezp ieczeń  p racow ników  u m y s ło ­
wych. W związku z ogłoszeniem rozpo- 
porządzenia p Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dn 24 listopada 1927 r. o  ubezpie­
czeniu pracowników umysłowych, które o- 
bowiązywiić będzie od dn. 1 stycznia 1928 
r., powołana została p izer p. ministra Pra 
cy i Op. Społ. Komisia Organizacyjna, 
złozona z przedstawicieli organizacyj p ra­
codawców. pracowników i osób  m ianow a­
nych przez ministra Pracy, k ió r-  w myśi 
art. 165 rozporządzenia, ma zająć się zo r­
ganizowaniem zaułudów ubezpieczeni! pra 
cowników umysłowych i,a ooszarze b. za 
boru rosyiskiego.

W s k ła d  komisji wchodzz: jako pre­
zes, dr. Wojciech Adim czik , b kierownik 
departamentu ubezpJ*czeń społecznych ta 
stępca p. Kazimierz Osiowski, uyrektor 
ogó lno  państwowego Związku Kas Cho­
rych); jako członkowie: pp Sławomir Da­
bulewicz (zastępca p. Bronisław Małecki), 
a r .  mż. Ignacy Giiksman (zastępca p J ó ­
zef G r a b o w s k i ) ,  Władysław Frohlich (za-

wych związków. Według ustawy każdy 
związek musi być zatwierdzony w drodze 
dekretu wydanego za zgodą Rrdy Państwa. 
O ptócz  tego dla nadzorowania d z i e l n o ­
ści rożnych organizacyj gospodarci zawo­
dów ych.Konfecerac,a SyndykaiówFa ' stow 
skich, jako najwyższy organ ws v tkich 
organizacyj zawodowy; k fas/ystowsk en jest 
obowiązana do ścisłej współpracy z mini­
strem korporacyj.

Poza działalnością, m a ^ i ą  na celu bez­
pośrednią obronę i przedstawicielstwo inte­
resów zrzeszonych, słatuiy związków zawo- 
d wy.h praewidają, że związki m ogą roz­
wijać d il i ła lncćć  mającą na celu kszfałccme 
zawodowe oraz rozwój umysłowy i mors! 
ny człoaków. W tym celu m egą być prcez 
cwiązki zakładane szkoły, zakłady wycho 
wawcze, instytuty, mające na celu u l e c z e ­
nie metod proaukcji i t. p. Taki np. cha­
rakter nosi zorganizowany przez związki 
zawodowe faszystowski Instytut Techniczny.

Ponadto statuty związków zaw tdow . 
pracowniczych kładą duży na.isk  na dzia­
łalność, dotyczącą opieki społecznej. Związ­
ki zawodowe robotnicze organizują i p ro ­
wadzą biura pośrednictwa pracy. Biura te 
w przyszłości będą podlegały zgodnie z art 
XII Carta del Layoro kontroli specjalnych 
organów,

Dokonana we Włosze h reforma 
związków zawodowych ma kilka charakte­
rystycznych cech. Przedewszystfciem nadaje 
ona związkom zawodowym f szystowskim 
pewne szczpgólne znaczenie w życiu gospo- 
darczem. Związki zostały wyposazont w 
szereg uprawnień wykraczających daleko 
poza zakres dotychczasowych kompetencyj 
związków zawodowych; w wielu wypadkach 
otizymały one nawet charakter przym uso­
wy w tym sensie, że władze państw uw t 
m uszą współdziałać w celu wymuszenia 
na ciłonkach uległości wobec decyzji 
związku.

Pozaiem jednak zostały one  poddane 
ścisłej kont!oli puństwa, stały się jakby 
jednym z organów władzy Przestały one 
Dyć organizacjami reprezeittującemi klaso­
wą ideologię mas robotniczych, ale Staty 
się organami państwa, organami, których 
zadtniem  jest współdziałać z całą machiną 
państwową w celu dostosowania m as ro­
botniczy h do ogólnej pracy nad podnie­
sieniem produkcji narodowej oraz zbudo­
waniem potęgi mocarstwowej Włoch.

Omawiana ustawa nie zabrania by­
najmniej tworzenia innych związków zawo 
iłowych, oprócz faszystowskich, ale n a d a 'c  
tym ostatnim takie prąywile>e, że każdy 
robom lk będz'e wiezisł swój interes ma- 
erjalny w tera, ab» być członk em związku 

faszystowskiego. Tak, np., tylko związki 
faszystowskie otrzymały prawo zawierania 
umów- zbiorowych J t s t  to w y azn ie  obli­
czone na to, abv osłabić wpływ orgamza 
cyi socjalistycznych, które w przyszłości 
mogą stanowić greźnego konkurenta, d h  
obecnych władców Wioch. b.

stępca Rvsz-rd Gorlicz), Mieczysław . Ja­
strzębowski (zastępca Stefan Bartoszewicz), 
Władysław Kozłowski (zastępca Bohdan 
Styp bski), tow Jan  Ruuiiewie* (zastępca 
tow Franciszek Bi las), Wacław Leśniew­
ski (zastępca Włodzimierz Lgocki), dr. Ce- 
_y Ija Trzcińska (zastępca v/.cat).

— S ian  za tru d n ien ia  l p lace  w łf- 
s tops dzie r. b. W ciągu 1'stopada liczba 
bezrob tn y c h  w dalszym c iąg i  wzrosła. 
D da 5 lisiopada b r ogólna liczba ^are- 
■e trowanych bezrobotnych wynosiła (wraz 
z w oj Siąsniem)— 152.577, w dniu 2 grud­
nia  z a ś  wzrosła o  26 074 do 178 651 g s ó d . 
Tak znaczny wzrost liczby bezrobotnych 
należy D rzyp :sa ć  za k o ń c z e n iu  prac na toli, 
zaprzestaniu robót in w es ty cy jn y ch  i wstrzy­
maniu skutkiem m r o z ó w  sezonf b u d o w la  
neg i, ,ak również dzięki zarejestrowaniu 
s ę — wobec wydatnie.szcj akcji zasiłkowej 
na zimę— znacznej ilości bezrobotnych, po­
przednio niezarejestrowanych.

Dążenia do uzy 'kania wyższych za­
robków trwają nadal. W/ Zogłębij baorow- 
skiem przyznaiio z w aż n o śc ią  od 1 X b. r. 
górnikom dniówkowym 10.7 proc , akor­
dowym 5 proc. i od 1 -XI b. r. metalow­
com dniówkowym 7 aroc., akordowym 
5 proc. podwyżki za 'obków  L)wuir>sięcz- 
ny strajk w przemyśle jutowym 1 k n rp  
nym w Bielsku zestał zlikwuowuny zwięk 
szeniem płac o  7 proc Dla wojev ództw 
centralnych zawarta została umowa zbioro­
wa w rolnictwie, ust .łająca wysokość ptac 
robotników rolnych na poziom e z roku 
ubiegLgo.

Lokalny wzrost płac wykazują 
fabryki fa ansu we Włocławku o  10 proc. 
z ważnością od 31 V111 b i » przbmysł bu­
dowlany i metalowy w Białej o  15 względ­
nie 6 proc., oraz niektóre kategorie rooot- 
n i łó w  budowlanycn w K?t"»wicach około  
2C proc. Ząd nia podwyżek płac zostały 
dotychczas niezał«twione w okręgu k ra ­
kowskim, w przemyśle ceramicznj m, oraz 
w przemyśle drzewnym w Poznaniu.

Z
S p ra w a  p Ballinowej.

Jak się dowiadujemy, obrońca p Uallinowej 
adw. Czernichów zwróc.łsie do Wileńskiego S<jdu 
Okręgowego z protestem z powodu areszrowania 
p Ballinowej, oskarżone, rzekomo oszp  egosOo 

Decyzj i Sądu Okręgowego w sprawie p. Bal- 
liuowej Zapadnie w tych dniach.

Wieść* z kraju.
— C oś niecoś o  Lidzie. Pomajowe 

wypadki myślała tutejsza k i ł tunerja ,  przej­
dą i pozostin ie  tak jak było Lecz zawiedli 
się. Zdecydowana postawa rządu pomajo- 
wego nakazała szacunek dla siebie, przez 
co zyskała szeroką sympatję wśród warstw 
rc hutniczych miasta. Kultunerja jednak ta 
krwawa wiecznie rana non.oudb'idowauego 
państwa polskiego, niemogąc bezpośred­
nio sta>a się pakować swe łapy tam nawtt, 
gdzie najmniej3'e słowo iej przyjmowane 
lest ze wstrętem. Miejscem tem jest ruch 
zawodowy mia ta, który borykając »ię z 
rozmaitemi iruanościami, jak pochodnia 
idzi* ku ogólnej poprav ie warstw loboini- 
czych miasta.

Kołtun^rja wyciąga swe szpony 
ku masom robotniczym, które zrażone jed­
nak już do niej bezpowrotnie tłumnie idą 
do klanowego ruchu iobotniczt-go, czego 
dowodem ostatnia organizacja roootników 
przemystu drzewnego, przeprowaazona, 
przez delegata Okręgowej Komisji Związ­
ków Zawodowych w Wilnie p. Jana Prze- 
w lskiego

Z inicjatywy związków w L dzie, na 
szczególną uwagę zasługuje związek prze­
mysłu spożywczego, który pomyślał o  ca­
łym szeregu imprez, zmierzaiących do zła­
godzenia, prz- z pomoc doraźną, ciężkiego 
kryzysu spowodowanego, bezrobociem, 
wydając liczne zasiłki pieniężne.

— Z życ a S e jm ik u  Św ięciańskiego . 
We wtorek 13 b m. w lokalu Sejm ku o d ­
był się zjazd wójtów i sekretarzy gmin w 
sprawie techniki prac wyborczych, między 
innemi przepruwadzinie spisu wyborców.

W dniu 14 b m. odbył swoje posie­
dzenie Wydział Sijmiku, a 15 b. m, odby­
ło się plenarne posiedzenie Sejmiku

Na tem posiedzeń u Komisja Rewi­
zyjna złożyła sprawozdanie z dokonania re­
wizji prac w ubitgłym roku budżetowym. 
Z tego spraw ozdani- wynikło, że kasowość 
i b u i tu h e r ja  są prowadzone wzorowe i nie 
pozostawiają nic do życzenia. Komisja Re- 
wii^yina stwierdziła, że najbardziej po  m a­
coszemu pyła traktowana spraw a budowy 
dióg i mostów, że podatek na ten cel był 
ściągnięty tylko w ol proc. i że w takim 
właśnie procencie zostały wykonane robo- 
ty. Z uznaniem przyjęto sp ra w o zd an i ,  z 
przedsiębiorstwa budulcu ogniotrwałego, 
które dało spory dochód i w dużej mierze 
przyczyniło się do prop?ganay budowy 
budynKów ogniotrwałych.

Przechodząc do spraw oświatowych 
stwierdzono, że z asygnowanych na szkoły 
2C00 zł. wypłacono tylko 150 zł. Ten punkt o 
burzył zfcbranych radnych, to też obecny 
sklau Sejmiku z przewodniczącym Sejmiku 
p. s tarostą  Mydiarzem n» czele pos tano­
wił na przyszłość w pracach obecnego Sej 
miku stawiać oświatę i komunikację (budo­
wę dróg) na pierwszy plan.

Dalej Komisja Rewizyjna złożyła spra­
wozdanie z przeprowadzonej inspeKcji o- 
chronki i d em u  dla starców — stwierdzając 
stan utrzyman.a dzieci, opieki i porządek 
zupełnie zadawahiiaiący.

Została jedynie nie zrewidowana spra­
wa szkoły zawodowej w Nowo - Ś więcia- 
nach — to też wydelegowano w tym celu 
specjalną komisję, gdyż na wniosek posła 
Szapiela, komisja specjalnie ma się zająć 
sprawą stawianych zarzutów p. Jaw orow­
skiej, na Zamach „Kur;era Wileńskiego- . *

Plenum sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnei pizyjęto do wiadomości.

O godzinie 15 nastąpiła przerwa o 
biadowa, a- po przerwie przystąpiono do 
dalsz-ch punktów por cądku dz'ennego.

Dalszy przebieg posiedzenia podamy 
w następującym numerze Teski.

— Walny Z jazd  O sadn ików  W o jsk o ­
wych i C yw iiny .h  pow, b rasfaw sk iego  w 
O ps ie .  W dmu 8 grudnia r. b. o  godz. 10 
rano  przybyło do Opsy 250 delegatów o- 
sadników chcących wysłuchać sprawozda 
ma Zarządu z roku  ubiegłego. Na zjazd 
ten przybył również delegat C. 2  O. p Ka­
miński W haysław . Zebianie zagaił prezes 
P. Z. O. Sdja Ignacy. Na przewodniczące­
go wybrano p. Kamińskicgo Władysława. 
Na porządku dzieanym: wybór nowego Za­
rządu, sprawozdanie z reku ubiegłego, za­
akcentowanie działalności Z arzą lu  i udzie* 
leme takowemu absoiutorjum, plsn pracy 
na rok 1928 i inne. Delegat C. Z. O. p. Ka­
miński Władysław wygłosu przemówienie 
które wywarło na ^wszystkich osadników 
bardzo dodatnie wrażenie, między innemi 
prelegent oświetlił rolę osadnika w życiu 
społecznem na nibitżŁdt Rzeczypospolitej 
Polskiej, wychodząc z założenia, że dobry 
osadnik to dobry ooywatel. Przemówienie 
te aczkolwiek natury czvsio organizacyjnej 
i społecznej bez żadnych wtrąconych m o­
mentów politycznych był^ naprawdę w 
skupieniu i stłumionej ciszy należycie wy­
słuchane. Odczytano sprawozdanie, z k tóre­
go wynika, że w porównaniu i  latami u 
bfegłemi Związek Osadników jest obecn e 
dostatecznie zorganizowany Jiczy bowiem 
około  390 osadników zorganizowanych w 
13 kołacn. Koła organizują się tam, gdzie 
są większe osiedla osadników, Stwierdzono, 
że osadnicy tak wojskowi jak i cywilni są 
racjonalnie zagospodarowani, pożyczki u 
dilelana im zostały należycie zużyte, dalej 
z iś ,  że osadnicy biorą czynny udział w ży 
ciu społecznem o  czem świadczy liczne 
zorganizowanie instytucyj społecznych, a 
mianowicie: Kółek rolniczych, Kasy Stefczy 
ka, mleczarń i t. d. Osadnicy u miejsco 
wej ludności zdobyli zaufanie co się po 
twierdza przez fakt uzyskania m andatów 
do wszystkich ciał samorządowych. Po  za­
znajomieniu się ze sprawozdaniem Z azd 
przystąpił do wyboru nowego Zarządu 
w skład którego weszli: p. Saja Ignacy 
prezes, skarbnik p. Trapszo Józef oraz 2

Krwawa tragadja na dworcu w Podbrodziu.
Policjant zabija szwtgierkę oraz rani żonę i siebie,

W czoraj w nocy dworzec kolejowy w P 6 
brodzlu b y ł  widownią mrożącej krew w żyła h 
tras£edji, jaka me ro ze g ra ła  w pociągu idą ym 
z Zemgaie do V Ina.

Kiedy bowiem pociąg osobowy zajechał 
na stację du jednego z wagonów 3 - e j  klasy 
wskoczył jakiś bardzo zdenerwowany osobnik 
i ia chwilę w jednym  z przedzia łów  rozległ 
się huk 3 - 'h  następujących po sobie wystrza­
łów  rewolwerowych.

Pol d a n to m ,  którzy n a  huk w ystrzałów  
wf raczyli dc w agonu p rzeds taw ił  się okropny 
w idok. Na lodłndzo w Kałuży kr w 1 ta rza ły  się 
jęcząc z bólu 3 osot ; 2 kobiety i 1 mężczyzna, 
przyczem jedna z kobiet w ich oczach wyzionę­
ł a  du ha.

J a k  s ę później okazało przebieg tragedj 
b y ł  następujący:

Szofer Komendy P P, w Święciana.h w 
stopniu posterunkowego Jan  KI manski "od 
dłuższego czasu b y ł  w wielkiej d r sh a rm o n j i  z

żoną W Krytycznym dniu po sprzeczce z Kli- 
m  li .kim żona jego umówiwszy się uprzednio 
z szwagie ką postanow iła  uciec pociągiem du 
W iina.

G4y o tem (.owiedział się Kllmański 
w siad ł do  poiiągu pof "lesznzgo. dopędzając w 
p odbrooz  u pociąg osobowy, k tó ry u  jechała  
żona z Si wągier *ą.

I tu  rozegrała  s :ę tragedja: Jan  Khmań- 
ski po wskoczeniu do  wagonu zw rócił  s ę z 
wezwaniem do żony, by wracała z nim do 
Swięcian a gdy ta  rdmówUa, w yjął rewotwer 
i w; strze li ł  naprzód do szwagierki a później 
no żony i ■'ebie. Śmiertelnie ranną  w oko­
licę aerca KUmaPską i w głowę K l:maóssipgo 
przywieziono do Wilna i umleczczuno w szp. 
taiu św. Jakóba

V7 Święclanuch pozostało  dwoje nieletnich 
i narazić ao  wentuafne&o wyzdrowienia rodzi­
ców. osieroconych dnec .

Wykrycie nadużyć w Kre&owym Związku b*
Ochotników W P.

W tych dr i ich  odnośne wladz< administra­
cyjne, upoważnione do nadzoru nad instytucjami 
dobroczynnemi, stowarzyszeniam i z * i ą -.kimi, 
zostały powiadomione o nauużyciach, pop -łnio- 
nycu prz-tz narząd Związku Kresowego b. Ochot­
ników Wojsk Polskich.

Dokonana rewizja w 'okalu i kasie Zwiątku 
potw'erdziła takt dokonanych orzez zarząd, za 
wieazą jfgo prezesa p. Orły, k+óry n. b. n gdy w 
wojsku polskiem nie stużył, nadużyć

Jak się okazrio erzy re*izj'i. saldo aasy 
równało sie zeru. Skonstatowano brak kwitów i 
rachunków na rozchodowane kwoty, brak znscz-

ków związkowych na kwotę do dwóch tysięcy 
złotych, oraz jakichkolwiek śladów, gdzie się po­
działy *agin:o n t  pieniądze Związku.

V  związku z skonst&towanenii nadużyciim 
wynik dochodzenia zostai Brzesłanr du prokura­
tora, zarząd Zw iązku zawieszono r  czyrmoSuach. 
i, jak się cowiaJujemy ze źródeł miarodajnych, 
władze postanowiły Zm.ąi.ek zamknąć.

Zaznaczyć należy, iż s ta tut Związku pize- 
widywał, iż członkiem jego może być każde oso­
ba dcz względu na to, v.zy służyła w wojsku poi- 
sk.em czy t.ie, co zos.ało wzięte pod uwagę przez 
władze auministracyjno-nadzc-czi

W i o s ł y  akl przynegi lekirskiej 19? u s u r M  llydz. Lek. D. S. 8.
W dniu wczorrtjszym o godzinie 8 ej 

wieczorem w Auli Kolumnowej U. S. 3  
odbył si^ uroczysty akt przysięgi lekarskiej, 
którą złożyło 102 absolwentów Wydziału 
Lekarskiego.

Salę zapełnili po brzegi przedstawi­
ciele władz, tłumy publiczności, przyjaciół 
i znajomych, opuszczających mury Uni­
wersytetu absolwentów.

Na vodjum J M. rektor prof. Pigoń 
w otoczeniu profesorów  Wydziału Lekar­
skiego. wszjscy w uroczystych togach i 
beretach profesorskich.

Punkt o godzinie 8-ej rozpoczęto uro 
czystość.

Pierwszy zabiera głos dziekan J a ­
nuszkiewicz, który w gorących i wznio­
s a c h  słowach żegna swych wychowanków, 
z którymi w ciągu 6 lat, w najcięższych 
bodaj warunkach pracował niestrudzenie. 
Lata pracy wydały swoje owoce. O to za­
stęp świeżych sił lekarskich opuszcza m u­
ry Uniwersytetu Batorowego, bj* z nabytą 
wiedzą iść w życie i nfeść społeczeństwu 
fachową pomoc lekarską, a Polsce przy­
sparzać chwały i pożytku.

Zkolei głos zaorał obecny dziekan 
Wydziału Lekarskiego, prof. Szmurło, m ó ­
wiąc o zam iłow an iu  do fachowej wiedzy 
lekarskiej, jaKie każdy leKarz winien mieć 
do swego zawodu, co będzie ręicoimią wy- 
trwatejy- a wydajnej pracy na niw'e lekar­
skiej.

p rof. Szmurło poakreśia, iż ukończę 
nie Uniwersytetu winno być jedynie eta­
pem do dalszych fachowy ;h studjćw. Ab 
solwenci Wydziału Lekarskiego, którzy 
zdali fgzaruina lekarskie i opuszczają mu 
ry Uniwersytetu zdać będą musieli jeszcze 
egzamin, może o  wiele trudii’fc]szy, bo 
egzamin .przed życiem, egram in społeczny 
i obywatelski przed społeczeństwem i pań 
ttwem

Głos zubiera J M. Rektor Pigoń że­
gnając w imieniu całego ciała profesor­
skiego opuszczających mury uczelni absol­
wentów nauk lekarskich. J M Rektor Pi­
goń podkreśla, iż uroczystość obecna jest 
zarazem uroczystością radosną i smutną. 
S m u trą .g a y ż  po tylu latacn wspólnej pracy 
nadeszła chwila rozstania.

Następuje uroczysty akt odczytania i 
zlożer.ia p rzy s ię g i  na wytrwałą, a pożytecz­
ną dla Narodu i Państwa p-acy społecznej 
i obywatelskiej. Uroczystość skońciona.

Następują serdeczne powinszowania. 
Uściskom i radosnym  okrzykom niema 
końca. Wreszcie rozchodzimy się powoli z 
jakąś radosną dum ą w sercach, że tu na 
zieggiach wschodnich, tu na tej pół­
nocno-wschodniej rubieży Rzeczypospolitej 
wre gorączkowa praca naunowa, bęaąca 
dowodem mocy i hartu ducha narodu, 
ktorv nietyiko umie ponosić jednorazowe 
wysiłki, ale . umie pracować mrówczo, a 
wytrwale nad budową i rozwojem swej 
państwowości.

W końcu J. M. szczegółowo omówił 
znoczenie uczelni Stefana Butorefo, która 
ongiś p iom ieniow ała wiedzą aż po H em ań  
na wschód i ńen daiek© na północ. Dzi­
siaj wpływ uczelnj skutkiem graniczn. podzia 
łów jest o  wiele mniejszy jednakże wytr­
wała praca ciała piofesoiskiego i pożytecz­
na działalność wychowanków uczelni wpły­
wy te niewątpliwie przywróci.

członków Ignacy Berlów i Trapszo Józef. 
Po rozwzteniu uł żonego plant* pracy na 
rok  1928 i przedmiotów mniejszej wagi 
Zjazd o  godz. 12 zamknięto L ski.

— DZISNA. P rzy jer1 i ł  końmi, w rócił  p ie­
chotą W dniu 7 b. m Mikołaj WirtW, mieszka 
niec osady wojskowej Stanisławowo, gminy jodz- 
kiej, powiatu brasławskiego, udał się do miastecz­
ka Szarkov.szczi ziia w 'cela j oczynienia zakuDów. 
Poucza- załatwiania spraw Wirtli pozostawił swe­
go konia z sankanr bez żadnej op eki, a wróciw­
szy stwiei bił, że koć wraz z sankami zaginą'

— OSZA1IANA. Ofiara z m j  W d"iu 10 b, 
m: %o>o orogi, ^ row dzącej z Nowosiołak dc 
Wojnaryszek, gminy holszaoskiej, znaleziono zwło­
ki kobiety, Sprowaazor j na i^ejsce  lekarz stwier­
dził, i c  przyczyną śmierci było zamarznięcie i za- 
syean-e ,‘niegiem, t d j ż  dn.a :ego szalała wichura 
i Zawieja śnieżna. Tożsamości zmarłej narazie nie 
usta.ono,,

W końcu z§bi ał głos s tarosta  szóstego 
kursu p. Adam Niwiński i w imieniu ab- 
soiw rm ów  gorąco duęku je  profesorom za 
ich or_cę, żegnając w imienia opuszczają­
cych m ury absolwentów ciało profesorskie. 
Starosta kursu piątego p Pieczul w Imie- 
n.u kolegów, którzy jeazcze pozostają na 
lawach uniwersyteckich, żegnał opuszczają­
cych uniwersytet.

Umliwi Dswcgi mosio u  Wilii.
Magistrat m. Wilna w dniu wczorajszym 

powziął ostateczną decyzię tączme z władzami 
wojskAWfini przystąpić dc budowy nowego mostu 
n* WiłjŁ Nowy most wzniesiory zostanie naprze­
ciwko ’u'icy Kznomcznej Projekt w tym względz^ 
Magistratu wpłynie wkrótce pod obrady miejskiej 
K-m.sji F .nansoae, Następnie Odnośny wn,osek 
Magistratu zedłożnny zostanie na najbliższe 
posiedzenie Radj Miejskiej celem ostiteciiicgo 
zaakceptowania.

RUCH STRZELECKI.
Z życia O d d z ia łu  Z w iąz k u  S trzelecK iego 

w Święciari&ch.
W dnm 11 b. m. został wyłomony zarząd 

Oddziału Zw. Strz<* eckiego w Świ^cianaćh w rfa- 
ftępującym składzie: prezes ob. Goślinowski Bo­
lesław—referent gospodarczy Stjm.ku, skarbnik 
ob. Cywun.zyk-Cywinsk. — kasjer sejmikowy, re­
ferent oświatowy oo Morylewsk. — dyrekto Se 
ininaijura, znany działacz społeczny na lutejszym 
terenie.

Sekretarzem zarządu został ob. kompanijny 
Podziunas, kom. Odaziału, ob. PseKarsk został 
członk em 1 z.

Nowy zarząd odbył swe pieiwsze posiedze- 
nit w uniu 13 b ni. Uchwalono, że ob. Motylew- 
aki natychmiast przystąpi ao  pracy ośwntowej, 
pi zez zorgaLizowanie dla strzelcóc, i strzelcz' ń 
aursów dokształcających o az cyiclu wykładów' a 
historji i ideologji strzeleckiej.

Dc świetlicy sprowadzono kilki miłych g.er 
towarzyskich, jak tenis pokojowy i inne.

V, przyszłym tygodnii strzelcy w świetlicy 
będą rr d i  już własne radjo.

Oddział posiada sekr ję  teatrainą, która już 
da;a kilka przedstawień.

Ceny w Wilnie z dn. 16 go  
grudnia. 1927 r.

W h u r c i e .

Ziemiopłody:
Żyto za 100 klgr.
Owies
Jęczmień browarowy 

.  na kaszę

W d e  t
Mąka a mer. za 1 kg.

.  żytnia 50 proc.

.  r a  :owa 

.  kartoflana 

.  grec-ana 
K jęczmienna 

cbleb pytlowy 5C proc.
.  razowy 

Mięso
wołowe za ! kg, 
bar -iina 
wieproowiaa 
D r ó b :  
kury za 1 sztuicę 
kurczęta ,  
kaczk żywe » 
kaczki bite .  
gęsi żywe 
gęsi bite 
indyki żywe 
indyki bite 
T łnszc ie  i 
słonina Kraj. 1 (ta u 

„ kraj. 2 gat. 
smalec wieprzów1

a 1 n.

41—43
4 0 - 4 ?
■,5—47
40-41

90 -1 1 0  
55—05 
45 —50 
85—95 
8 0 - 9 0  
70—7J

0.50-0.68
0.38—0.43

2.50-2,70
2 4<ł—2.&0
2.20—d.ou

3.0G—6.00
r.oo—3.oo
5.00—6.09
4.0C —6.00

12.00-15.OG 
1 0 -1 2  
18—22 
12- 1 *

4.20-4 .60
4.00 -< .30
4 70—5.0;

Chelda warizawsita z dn. 1b.XII b r.
C z e k i :

riolanaja 
Dolary .
Loady .
Nowy Jork .
Paryż . . . .
Praga .
Szwajcarja 
iViedeń 
Wrochy

P a p ie ry  p r o c e n t e r e
Dolar >wlu 63,57—64,00. Pożyczka doiaro 

wa 83—83,25. pożyczk? kolejowa 102,50— lu3,25 
5% yożyczKa konwersyjn. 6 t,2i.  K o n w e r s u j  
^olejowa 62,0C Listy i Obligacje Banki Ciosp 
Krajowego 92.0u—93,0u. Listv Banki AOin.gi 
93.00. 8%  ziemskie 82,50, 4,5°/o ziemskie 57,-75

aprzwdal kuana
360,4v.- 339.80

8.88 f ,86
43 52 48 4’

8.90 8,8!-
35,10 35,,. 1

2ft,<15 26.35
172 15 171 72
125 7o 125,45



K O R J E R W I L E Ń S K I Nr. 288 I1C37)

K R O N I K A .
Dziś: Łazarza B.
Jutro: Gracjana B. W.

Wacnód wońca —g. 7 m. 36 
Zachód .  g. 15 m. 25

D jż u r /  aptek dii. 17 b. m.
Rostkowskiego — Kalwaryjska 4.
Wysockiego — Wielka 20. 
c rumkina — Niemiecka 25 
Augustowskiej — Stefańska, róg Kijowskiej.

Stale dyżuiują apteki: 
Zajączkowskiego — Witoldowa 22 
Paka — Antokol 54.
Szanty! a — Legjonówa 24.
Siekierzyńskiego — Zarzecze 20.

M E T E O R O L O G .C Z N A .

— Spostrzeżenia Z a l r a d u  'e teo ro log l-  
canego U. S B. z an. 16 XII. b. r. Ciśnienie 
Średnie w milimetracn 767. Temperatura Średnia 
—16° C. Opad w milimetrach - .  Wiatr przewa­
ża jący -  cisza—półpocnmurno. Sadź. Minimum na 
dobę —17° Cels.

Tendencja barometryczna—stały wzrost c.- 
Śnienia.

— Petycja straganiarzy  z rynku drzew ­
nego Onegdaj drobni handlarze z rynku drzew­
nego zwrócili się do Magistratu m. v ilna z proś- 
bą umorzenia zaległego podatku z tytułu dzier­
żawy straganów, (s)

— Na chol i % dla dzieci przebywających 
w ochronkach miejskich Dla wszystkich Izieci, 
przebywających w przytułkach miejskich Magi­
strat na choinkę postanowił wyasygnować po 2 
zł. na jedno dziecko, (s)

— M sgistra t m Wilna na £ * ia z d k ;  d li  
żo łn ierzy  N O. Pu. W związku ze abliżającemi 
się Swięlemi Bożego Narodzenia Magistrat m. 
Wilna na posiedzeniu wczorajszern wyasygnował 
500 zł. na gwiazdkę dla żołnierzy Korpusu Ochro­
ny Pogranicza, (s)

— Odczyt o szkodliwości pracy biurowej. 
Staraniem Związku Pracowników Miejskich w 
sobotę 17 u, m. c godz 6-ej wiecz. w lokalu prób 
„Lutn a* (Ad. Mickiewicza fc) cdbęuzie się odczyt 
d-ra S ł  Brokowskiego p. t „Szisodliwość pracy 
biurowej. Wpływy ujemne i Srock zaraucze". (s)

— Dcdatek dla robotników dz ennycb 
Magistrat m. Wilna pcslanowił wyasygnować 
wszystkim robotnikom dziennym „atrudnionym 
na miejskich robotach inwestycyjnych którzy 
do dnia .5 grudnia b. r. przepracowali niemniej 
nik 6 miesięcy wypłacić jednorazuwy dodatek 
w kwocie 20 zł. (s)

— De«stek lokalowy dla pracowników  
mlajakiah. Z początkiem następnegu tygodnia 
wszyscy pracownicy miejscy otrzymają drugą i 
ostatnią ratę dodatku lokalowegu. (s)

S A M O R Z Ą D O W A .

— I asy oezcząa leścfew i. Jak się dowia- 
eujemy wKoa.awaca . Olk anikaci. orwart- oneg- 
aai tonaży fmiane kasy oszczędnościowe. Kapitał 
aakładow każdej t  tych kas wynosi 2000 zł. (S).

— Związek eflcerśw rezerwy wzywa
wszystkich ko'egów na zebranie informacyjne w 
dniu 11 grudnia b. r. o godz 12 w sekretarjacie 
Związku. Sprawy pierwszorzędnej wagi.

Z U N IW ERSY TETU .

— Wczoraj w priepę łn ionej publicz 
nośclą auli kolumnowej Uniwersytetu p ro ­
m owano uroczyście, na doktorów  praw p. 
Witolda Świdę i Stanisława Świaniewicza.

Z K O L E I

— Pow rót delegata Wil. D y e k t j i  P. K. P. 
z moskiewskiej konferencji k . le jow ej.  Wczoraj 
powrócił do Wilna prezes Wydziału Ekspljatacyj- 
nega p. Ulatowsk., kióry z ramienia Wileńskiej 
Dyrekcji Kolejowej brał udział w polsko-sowiec- 
ki»j koufeieucji kolejowej, która onegdaj odbyła 
się w Moskwie. (S).

— Zapobieżenie katastrofie  kolejowej 
O n g d a j  o godz, 4-ej popoł poc ag usobowy zdą 
żający z Wilna do Swięcian na 3 kilometrze o l  
Wilna om I n:e spotkała katastrofo, m gąca w 
skutkach swych pociągnąć wiele ofiar z pośród 
jadących. Mianoi icia w jednym z wagonów pękła 
ri, co przy pierwszym zakręcie spowodować 
n gło natyc^m astową katastrofę. Dzięki jednak 
uw• dzu służby l;o'ejowej defekt został spostr ie- 
iony. Pociąg został cofnięty z puwrots m do Wil­
na. Zepsuty wagon został odczepiony. Jednak ca­
ła ta procedura spowodowała blisko go i . inne 
ODÓźnieme p ciągu. (S).

— Zwłoki męż:zyzny na (orz1. Dn. .15. 
XII. na 250 kim. pomiędzy stacjami Brześć-Żo 
binka po pizejściu pociągu Nr 831, o godz 17, 
robotnicy drogowi znaleźli na lorze zwłoki za- 
. itego Kowianho Józefa I. 50 mieszkańca wsi 
Wołoski, gminy zbirowowskiej, dow. kobry ńskiego

1 -RA W * R O P ' ? m C Z E

— Bezroboi le w  cyfrach. Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy w p zeJagu  tygodnia ubiegłe­
go na terenie wojawódstaa Wileńskiego zano‘c- 
w*ł 4255 De.roaotnych, z czego robotników me- 
talowyca—22i, h- tn i.zych—2 budowlanych- -463; 
innych wyk w al.f kowanych—97ś; niewykwalifiko­
wanych— 126!.

Na 't ran ie  miasta Wilna zarejestrow-no 
i953 bezrobotnych w tej liczoig męźczyn 2703 j 
kobiat 125?

£as.łki v  Obwodowem Biurze Funduszu 
basro^oc ‘1  pob:era 708 bezrobotnych, bądź to w 
cnarakterra pracowników umysłowych 1466), lub 
jako rodoimcy fizyczni (242).

Z czynności Państwowego Urzędu Pośred- 
{iictwa Pracy oa lotować należy, iż w przeciągu 
ubiegłego tygodnia lUząd skierował do pracy 30 
oerrobotnych i ^pośredniczy ł 9.

b o a a ć  jeszcze należy, iż r.a rynku pracy d a ­
je s'ę zauważyć readencję  zwyiKOwą, w porów ­
nań.u x tygo-n iem  p o p ^ e ^ n im  bezrol ocie na t e ­
renie  województwa w k n s k ie g o  wzrosło o 120 
osób. (S).

— Ktc m o ta  otrzymać pracę, Pańs'wowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy m nie  obecnie zatrud­
nić zgórą 1000 robotników leśnych na robotach 
w województwie lucelskiem.

Poza tur. w Wilnie wakuje praca dla stola­
rzy meblowych i większej ilości ień ik ia j  sfużoy 
domowej.

Wszelkich w tej sprawia i nformicyj w gedzi- 
- ach przyjęć udziela Urząd Pośrednictwa Pracy 
(Subocz 2u-a akienka Nr. 7. (S)

— Zasiłki dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych. . J a k  j» !  pOted p iru dniami poda­
waliśmy Zarząd Funduszu Beztubocia zdecydował 
z powodu nadchodzących świąt dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych zwiększyć o 50% < tr*y- 
inyw ne prztz nich dotychczas Msi/ki. Obecnie 
dowiadujemy się, iż z powodu braku odpowiad-

nich kredytów) projekt ten aie zo s ta r :e zreali- 
zowany. „

Wypłata zaułków nastąpi prawdopodobnie 
20 b. m. (S)

r .e  z w * z .  [

— Pow atowe K oła  „Kultury4*. W tych 
dniz-h zostały o.worzt ne powiatowe Koła „Kul- 
rury" w Pcuimblu, Ż.idiiszkacb i Seratiniakach, 
gminy trockiej.

SPRAW Y Ż Y D O W SK IE

— Gmina *' dowska ubiega s 'ę o pow ięk­
szenie cm entarza żydowskiego. J k s ę dowi3du- 
:em», na ostatnio oeb .tem  wabem  zgromaozerij 
gmmy żydowskiej w Wjln e, uch ia lono zwrótić 
>ię do władz odnośnych z prośbą o zezwolenie 
na rozszerzenie cmentarza żydowskiego.

Teatr 1 muzyka.
— „R ed u ta44 na Pohulance. „Noc listopa­

dow a44 1 ,,Sęc.ziowie’*. DUś ogodz. 20-ej St misł?- 
«8 Wyspiańskiego „Noc li t padowa** (w szkole 
podchorążych) „Sędz owie*.

— „Z em sta44. W niedzielę 18-go b. m. o 
godz. 20-ej „Zemsta" Al. Fredry po cenach zni­
żonych.

R  &  d  l o .

PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.
F a a 435 m 

NIEDZIELA 18 grulnia.
12.10.—14.00. Tr. nsmisja koncertu j o jularnegc z 

Filh rmonji arsz wski j.
14.10. 15.00. Transmisja 3 odczytów rolniczych z 

Warszawy.
15.15.—I7.3t'. Tra ismisja koncertu symfonicznego 

z Fi harmo iji Warszawskiej 
17.20—17.40. „7nzczenie siana w naszy z:mowej 

krów dcinycn" o d , :yt z d. lału „Hodowla" 
wygło?i pxof U. S. B. Jan Marsz ł i .ow ic .  

17.40.— 18.30. Audycja literacka (transmisja z War- 
.zai.y.

18.30.—19.10. Przerwa.
19.10.-19.35. Odczyt z cyklu „IfcszysiKG dla wszy­

stkich* prol. Janowskiego ( transm isja  z War­
szawy.

19.35.-20.00. „W dorzaczu Amazonki" oaczyt p.
Z. ZaniewsKiego (transmisji z Warszawy). 

20.C0.—20.30. Przerwa.
20 30. Recital fortepianowy prof. Józefa T u szy ń ­

skiego,
Na zskońrzenie: Gszetka radjowa.
22.30.—23.30. Transmisja muzyki tanecznej.

Prof, J ó z e f  TtirczyAtki p rzed  m ik ro fo ­
nem  wilen kim.

Kierownictwu programowemu naszej radio­
stacji uda'o  się pozyskać znakomitego pianistę 
prof. Józefa Tarczyńskiego, który w nmazielę 
popołudniu wystąpi na koncercie symfonicznym 
W „Reducie", dla specjalnego tecitalu w Raajo 
wileńskiem w niedzielę o goaz. 8 mir 30 wiecz. 
Prof. Turczyński wyicona program, który z pew­
nością prz; Jęty będzie z zadowoleniem przez na­
szych radiosłuchaczy, złożony z utworow popu­
larnych a wysoce wartościowych i pięknych.

„W ieczór życzeń* w radjo,
Radjostscja Wileńskt wprowadza nowość, 

której powodzenie -a leżeć bęJzie od współpracy 
słuchaczy. Co pewien czas odbywać się będą Kon­
certy, złożone z utworów, kiórycn zarzdają sami 
słuchacze w listach skierowanych ac Polskiego 
Radja, Witoiaowa 21. Przed wykonan cm kompo- 
zycyj speaKer zapowie, na czyje życzenie utwór 
będzie wykonany.

Silni In ls iild ]  to pnieni p a f i s M

Zwycięż a k ró la  sza howeąo C apaolank7, wszechświa­
towy mistrz gry szachowej Alechin o trzym uje nagrodę.

PROGR \M STACJI WARSZAWSKIEJ.
Fala 111! m.

SOBOTA 17 grudnia.
1T 40. Sygnał czasu i komnnikaty.
12.20. Konceit z płyt gram J o r  owych.
14.30. Komunikaty.
16.C0, Occzyt p. t. „szkoła wychowama organicr- 

m g o  w Ameryc ".
16.25. Nadprogram. Komunikaty.
16.4i*. Od-zyt p. t „Działalność snm rządu w za- 

kie.ie aprow rrcyjnym".
17.20. Odczyt p. t, „Walka ze zbytkiem i rozrzu­

tnością pań rzymskich*.
17.45. Progi am dla młodz>ży.
18 15. Koncert popołudniowy.
19.15 Rozmaitość .
20 3u. Koncert wieczorny. Muzyka lekka.
22 00. Sygnał c/asu i komunikaty.
22.30. Transmisja muzyki tanecznej.
23.30. Komunikaty P. A. T.

lii wilensKii t a l i
— Kradną cukier. Edward Koneć cam. przy 

ul. Piotra i Pawłc 9, zameldował że na bocznicy 
T-wa „Loyu" przy ul. Piłsudskiego za pomocą 
wyrwami plomby skradziono z wagonu 7 woraów 
cukru wart. 1001 zł.

— Kr.,dzież w szatni kursów maturalnych. 
Na szkodę Józ-.fa Betzitowskiego zim. prry ui 
Szeszklńsciej 10, skradziono z szatni kursów mn- 
turalnych przy ul. Mick ewicra 22, palto na futrze 
wart 700 zł.

— O jednego recydywls!ę mniej. Przez 
funkcionarjuszów Urzędu Sledceegc został zatrzy­
many Piotr Gieceus vei Stanisław Szwadrowicz, 
złodzif j recydywista, oddawna poszukiwany.

S P O R T .
Postedze.t^e m *jskiego k o m ite tu  W F. 

i P. W.
W pon edzlałek 19 b. tr w lokalu Magistra­

tu odbędzie s ’ę posiedzenie miejskiego komitetu 
Wychowania Fizycznego i Pr yspofobienia Woj­
skowego. Porządek jzienny ‘tbejmuje s >rawę „o- 
pracowania budżetu komitetu na rok 1928—29*.(s)

K»fo W F I P. W. w d n jw id .c h .
Jak się dowiadujemy, w tych daiach zosta­

ło utworzona przez Instruktora W. F. i P. W. kpt.

1 p p. Leg. Field- rja Kolo P zysposobiema Woj­
sko ego w Bujwidach pow. wileńsko-trockirgo, 

r\oło liczy nsrazie 37 cifonk

G inm autyka  p las ty czn a  «* * P*ó.
Podobnie jak w ubiegłym rosu  akademic­

kim, organizuje Akademi ki Zwią :k ^ Jrtowy w 
r. b. gimnastykę pLstycrną dla P*1*-. t J in a is ty g j  
odbywać się będr.ie pod fachówem si* ow,i stwem 
dwa razy tygodniowo w sali AZs-j w Błowaym 
gmachu Umwersytetu, za opłatą ^ °4°  °~u l4wtych 
nnei ęc.£.nie. .

Zapisy przyjm jV sekietsrz A2.-I-* ■« okaiu 
Związku, Bakszta 11, codzieoaie  od 7-ej do 9-ej 
wieczorem .

Data rozpoczęcia ćwiczeń **‘ei ’ ■•Sci 
zgłoszonych pań, ze wzglę lu n* to aiasaędnem 
jest cap sywunie się w najkrótszym czas t .

Rozmaitości*
W ęd ró w k a  szczurów’.

Wskutek niedawnego, wialuego 
rzek. Lea w Walji, mieszkańcy.okoliczm byli św.ad- 
kami nidzwykł<-gc zjawiska. . .

Oto wszystkie szczury z dołwy Łatanej, po­
wędrowały drogą, w.odącą Z Edm jntonu w stronę 
lasu Epnir g.

Wędrująca armja wstrętnych, rudycn p>ch 
stworzeń u j ę ł a  c*łą szerokość drogi, a zastępy 
te ciągnęły n< przestrzeni kilkuset metrów^zmu­
szając oo ucieczki robotników drogowych i nad­
jeżdżających cyklistów . ,

Dopiero auto ciężarowe nie cotnęio się 
przed szczurami i wvr*ądziło wśród nich izez 
prawdziwą, nie mni;j jesicze tysiącd szczurów, 
ucekaiących przed potworem, nspełm to  rowy 
prz) drożne. .

Podobną węarówkę szczurów 
Ang'ji po raz ostatni w 1899 r., również wskutei 
powodzi. Wówczas uległa zalaniu część ^ondynj 
i setki tysięcy izezurów z dzielmc zalanych, pt - 
ciągnęły w stronę achodiiego Sussexu . 'C i u r y  
ciągnęły wćwczmS drogami tak groJnadnje, ze tnie­
sz kot oy domów przvdrożnych nie śmiełt opusz­
czać swych mieszkań, pozamykawszy i# szczelr ie.

P o p i e r a j c i e  L i g $  

Morską ! Rzeczną1

•][*n*H *if* ii* ii*)rai [ • ] ( • : *  • i:* !

D O  N U M E R U  Ś W I Ą T E C Z N E G O
Administracja „Ktirjera Wileńskiego*1 przyjmuje ogłoszenia codziennie od godz. 9—3 i 7—9 wiecz.

8
8
B

®
e

Miejski Kinematograf

y i u r a l n o - O i w i i t i w y

SALA MIEJSKA 

(ul. O sirob ramsKa 5)

Od dnia ló go do 20-go grudnia r. b. włącznie będą wyświecane filmy-
nadzwyczaj wesoły dramat w 10 akt. W roli gł. 
najgenialniejszy Komik świata Cbarlie Chapl.ii.

program JITCIU J yu llll>JU ff nuiśalllliC akcie I M w j t i E  pomnika f i .  tb o p lia  n . i - i i '
szego muzyka świata— tw órcy polskiej muzyki narodowej. O k ie s t r a  pod dyrekcją p, 
W. Szczepańskiego. Cana biletów: parter—80 gr., balkon— 40 g’. Początek seansów 

o godz 4 ej Ostatni seans o godz. 10. W p czetalni koncerty radjo.

Gorączka złota
N"1 S w ifti H i  m i i  w Warszawie *1

Klno-Teatr

ul. Wileńska 38

R E K O R D O W A  S E N S A C J A !  2

„Dama bez zasłony*1
W roli głównej, słodka... okrutna kapryś ia... orzepiękna Venus Europy LIL D AG O V ER.

S e a n ce o  e o d z  4, 6, 8. I®1/*" 6 1 6 3

godziny upojenia umysłów.
Potężny dramat erotyczny

Wielki film zmysłów 
i n iłcścL

P OKOJ U
elegancko umeblowanego

(może być salonik) z niekrępującem wejściem (po ­
żądana w anna) poszukuię w centrum miasta.

Oferty do „Kurjera Wileńskiego" dla J. B. 6142

Sprostowanie.
W przetargu na rohoty konserwacyjna w Obrębie Dy- 

rektj  Ko e w Ailnie, ogłoszonym w N t Nr. 2 5 i 286 unie- 
waz ia się ustęp „dla węzła większego lub kilku węzłów od ­
dzielnie ula stacji mniejszych lub przestrzeni" .

Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie.
6l62/2262/Vi

RADJO Z DR ADA.

Na nadchodzące św ięta i karnawał

O Nainowsze o  ■ 
m

Q
'O modele sukien!!! Z | 

-<

os
'N w znanym

z
o

UJ
Magazynie Ostatnjcn Nowości z

N
cr, 

-Z „ E L E G A N T " C i70
m

<
1 Wilno, Wileńska 15. Z

o

1 < Poleca się w dużym wyborze:
-<

I Z galanter.ę, bieliznę i trykotaże. z
m

Suknie wełniane od 15 zł.
6110-3

do o b ra ­
zówRamy 

Lustra
najwyższych gatunków 

poleca;

W.Woźmcki
Wileńska 5. .5919-11

MEiPAIIE.
J. Kubińs 

_ ma do
dania wille i Pa c<

^ m r O m a  i o

Posiiikrne ń

bp, t  6. o.

DRUKARNIA „P A X “
UL Sw. IGNACEOO WILNO.

TąłafOB Nr M d
W yk o n u je  w iz e lk i f  r o b o t )  d r a k a r tn i e
1 In tro ligatorski*  isy b k *  I dokładni*.
CZASOPISMA,

KS1LL RnCHUNKOWE,
KSL* Z \  I Bi ISZURY.
rABRLH, BU.3TY, LAKATy,
DBLK K JLOROW R . II USTkACYJNH 

CBN> NISKIE.
WYKONANIE DOKŁADNE I SUMIENNE.

Ceraty, linoieum, chodniki
kokosowe i jutowe oraz wycieraczki do hóg

w n a jw ię k sz y m  w y b o rz e  6043 7

poec, I. W1LDSZTEJN W I jo, 
Rudnicka 2

Całą należność zapłacę go 
towką. Oferty z podaniem 
ceny i tum y instrumentu 
adresować: ul. M;ck*ewicza 
15, rr 18 dia 13 K. 6147-1

Unieważnić
wyd. p rz tr  PKU. Lida roczr.ik 
1889 na im. Salomona Hurwicza 

6140 0

z kauc , 3000 ił- do nupna
autPbrrsu. Infurm ac.1 ” • c- 
r ie rze  U'i|.*~ o d  2 6155-2

U n i e w a ż n i a  ?*■?
skradzioną książki ^ k o w ą  
i kartę mobilizacyjną, - /aaną  
jirzeJ P K L. Wilno, na imię. 
J ikóba  Sidoioi .  ______- y

P o s z u k a j ą
ładnego z wygodami FOKI‘J« 
kawalerskiego. Dferty d R< - 
dakcji „Kur. W i l /  Po d , ? i Z-6156 1

„mm\i
kafrfkt 17, t a ib  1008

Hum or.

m, wooen i iowaraw n i a n i
S, JASIŃSKA (d?iAiriie] SKirmunt)

ul. W ielka 24, T el 11-20.
Poleca na nadchodzące Święta wielki wybór win, 
w ódek, lik ierów , m iody staropolsk ie, oraz 

wszelkie towary kolonjalne.
CENY UMIARKOWANE. t)039-° 

W ielebnem u D u c h o w ień s tw u  poleca się natu­
ralne gronowe wina. M szalne

— Znowu nie by łeś  u nas wczoraj, J ę d ru ­
siu. Kochasz Innąć

— A tak! Kochan ulrradj nę ,Alko‘4 z Wi­
leńskie] Pomocy Szkolnej.  Tatuś nab y ł  tam 
a p a ra t  n/lóa lę ci, carko! Adres: W ileńska 38, 6164-1

Czv zapisałeś sie na członka 
L  O ,  P  P . ?

— Jak  to?
— W men ierji...

Redakc,a i Admimstraqa Jagiellońska 3, Teł, 99. Czynne od godz, 9—3 ppot Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppo' Redaktor dziaiu gospodarczego przyji.iuje od 8—9 wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Administrator przyjmuje od 9 2 ppoł.
Ogłoszenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 wiecz Konto czekowe P. K. O. 80.750. Drukar.ua — ul. św. Ignacego 5. Tel. 893.

CEN^t PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do demu lub przesyłką pocztową 4 zł. Z ag r-n cą  7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: za wierz; milimetra wy przed tekstem—25 gr., w t« %ście—30 gr., za tekstem—'-Og*-., ogłoszenia mieszKaniowe—10 gr. (A* J .  
petitowy) kronika rukL—nadesłane—30 gr. (za wiersz redakcyjny), dla poszukujących uracy—50c/o zniżki, ogł. cyirowa i tabelowe „ 2 0 %  drożei. ogł z zastrzeżeniem mie.sca 10% drożej.  Zagraniczne 50% drożej. Um aj ogłoszeń 5-cio Iż mowy,

nie IV 8-m<o łamowy. Adininistracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń.
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